
ROK V. Nr. 69(1079)

O D  D Z I A Ł Y :

Wilno, Czwartek 25-go marca 1926 r.
i A_aiiti i*'-aet« ul. A«J. A>ickiiw”'cz«  4, otw arta od 9  do 3 . Telefony: redakcji 2 43 , sd tr?n s4tracji 2 2 8 , d ia k a m i 262

B A R A N O W łC ZE — ol. Szo-ow a 172 
BRAELAW  —  ol. 3-go Mai? 64 
C UKSZTY —  ul Gen. Berbeckiego 10 
D U M L O W łC Z E  -  ul.. Wueństca 1 

G Ł F B O K IE  —  ul. Zamkowa 80 
GRODNO —  Plac Bafoiego b 
KA M IEŃ  K O S Z Y R S K 1  -  Zwózek Ziemian 
LIDA —  ul. Majora Mackiew:cza 63

N I E Ś W I E Ż  —  ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewirza J o  
N O W O  Ś W IĘ C IA N Y  —  ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  —  ul. Rynet 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 5 *
S T . Ś W Ę C I A N Y  — ui. Rynek 28 
Ś W I R  — ul. 3-go Ma|a 5 
W A R S Z A W A  —  Nowy świat 46— 14 
W 1 L L J K A  P O W I A T O W A — ul. Mickiewicza 24

P R EN U M E R A T/ mlrslerara i  o d n o ś  i r m e m  oo iom n lat) z przesyflcą ^oertową 4 sł. 
aacrantcę 7 i i .  Konto rzekone w P. K. 0. Nr. H0259

W sprsed*:«v detalicsnej cena połedyńczejęo n-m 15 groszy, 
O p łata p ocztow a n iszczon a ry czałtem . i

CEN A  O O Ł O -Ł E N : Wiersz milimetrowy Je'incvszpjiio#y na stronie 2-sj i 3-ej 30 g* 
za tekstem 10 groszy *<Vonika rek lamów, 'ab nadesłane 40 er W n-cb śwrsfeezn’, ch 
oraz z prowincji o 25 proc. drotel Ogłoszenia cyfrowe i tt Dr owe o 2b proc. arożej.

Paryż, 20 marca. BałtycKl mm f osfiwy.

%

„ p , _ .., , Szwecja i Polska.
P. Fortunat Strowski utonął wszy- J

S U  Incydent genewski z kategorycz- skiej rezydencji Kulla pod Odensvi- R o z d w o j e n i e  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h .  —  W a l k a  Z w p * y w a i r !
ta'ent, ogromną :rudvcje, Teraz go n em oświadczeniem si^ pełnomocne- holmem a wydrukowany w parys* P o l s k . .  —  P o d p o r z ą d k o w a n i e  M o s k w i e .
20 g/osami na 3 4  Wyb ano na cz w , go c e r a t a  Szwecji przeciw wejściu kim dzienniku La Croix z 3 marca. z  R y g , d o n o s z ą ;  G a z e t a  i a u n a k a s , 2 i n a s "  d o n o s i  z M o skw y, 
k? kkaaemji des Sciences mo^a/es. Polski do Ligi Narodów jednocześnie Mówiąc nawiasem bar. Gustaw Arm- że  o d b y ło  s ię  ta m  p o s i e d z e n i e  K o \  g jp m  K o m is a r ja tu  d o  s p r a w  
( ,rr,,naj^ S1̂  z Ntemcami wywarł przykre wraże- felt, komandor orderu 0 'ze g o tza  z a g r a n ic z n y c h ,  p o ś w .ę c o n e  p a ń s tw o m  b a ł t y c k im ,  P o l s c e  i R u -

S a  A ahszew kiepo Wc^zińskie- njL Nasza opinja publiczna przepata- Wielkiego, papieski szambelan, oże- m ui l^ . . .  
po Rzewuskiego T ? lto  W y r e . ,  t e o w a l .  w  lol .n o n , - t o r j m  o nlon. Jes. z corkz polskiego,  do rnyjth  . k ^  t ó W i a S c f , ”  ^
.eż.l t^k bez r - s t̂v, ,9, btrowsk uo przyjaciołach naszych p rz y ją ć^  na Szwecji emigranta po roku 1863 cim. k , 8C,w i e t k i e j  ie s  n ie d o p u s z c z e n i e  B o  s  w o r z e m e  z w ą ?  ku
htera.ury iraiKuskiej. jak  c o  rad-K. ies amls de nos ennemis pizyp.sując p. lózefą Pomian Hajdukiewiczćwrą, b a ł t y c k i e g o  i P o is k ą .  P o p r z e d n i e  p r ó b y  o o k ł d c e n i a  p a ń s tw
rzeniowt :i o  ang»e r - h ^ n u !*11 szwedzką poionofobję gwałtownemu rodem z Wileńs/czyzny. Izs/tyckich m ię d z y  s o b ą ,  — n ie  d a ły  rezultatów. S o w i e t y  z i -m a ło

nazwisk w o b c e *  p smienn c.wiel atakowi germanofilstwa W końcu Do swego aitykulu bierze autor r ^ wnp^| ^ J ' z y sk a P ’ s p d r  p °  ^k o  1 te w s *  ‘-
4 propos akademików czyli pisa- jednak dodatnie wrażenie gotowości asumpt właśnie z przykrego wraże- p a ń stw  b a ł t U u c h T p S d  I r Ł y ^  F?,lsto iiV od epS - f ą d k o w ? i I i i r c h  

rzY-lauita ów, Belgp posiaa. dwie p, Undtna ustąpienia swego własne- nja- jak-e wywołał w sDoleczensiw.e w p ły w o m  R o s j i  S o w ie c k ie j ,  p rz y tem  L itw a  i Ł o tw a  w in n y  w e jś ć  
akademie, jednz rancuską w l ,  ujcen. g 0  m ej sca w j_]dze dlatego aby je SZWedzkiem nieubłagany mus politycz- w śc is ły  k o n t a k t  „.arriwno p olityczn y  j a k  e k o n o m ic z n y  z R o s ją

C żtJk a .n M ran cu sK ie j^ ą ,  między jn -  mó& za^ ć deieS at Polski wz,ęK g ó ' n? nakazujący rządowi sziokholm- ^ 0tTl f l f c  & i aJ | PF J ' ^  ™ 0 g ą  p o z o s t a ć  w s fe r z e
nymi: H e n r y k  O r t o n  de Wiar*, M a u -  rę, opinja nasza publiczna, wyraźnie, skicrTlU wystąpić w Genewie prze- p G w s ł u c h a n  i  ^ r f u o ^ n i n l ®  n n le c D
rycy Maeterlinćk Jerzy Ecekhcwj^ opinja publiczna odzyskała swoją dla ciwKO Polpce. Był to , twierdz, bar p o s ło w i  C c e r n y c n o w i  w p r o !v « d z i ć  y ż y c ie  w y ło ż o n y  p r z e z ^ ^ g o  
aby wymienić najbardziej . .n rch. Szwecji sympatję. Hu istnieje mewą- Armtelt niewątpliwie, imperatyw £ racji p r o g r a m .

n y c h ' p o l a c h  r p S  ocadeio ip!lkie W/ " ' SCL p f^ E“ ^ . Szwcćii stanu związany ściśle z aktuamą ,
fakir® Tohry bey‘a. N ija k i  p. Mtahć sentyment. Bywa lak cz«jsto, źe znacz- konfiguracją danych okoliczności
wytoczył mu term dniami wcale ory- nie większy, jakiś niewytłumaczony zasadniczo, jakże by właśnie G a b i n e t  B a f d u i n a  o t r z y m a ł  v o t u m  u f n o ś c i ,  
gi a r y  pr«ces. Eakjr, j t k  w.adomo, afeki czuje się do kogoś z k im się Szwecja mogła kontrować zajgciu LON DYN . 24 III, Pat. ;P c  obszerrej dyskusji w Izbie Gmin w spra*
oc,z>tyw.*i I n ne. 19 mocno kłóciło i pojednało niż dla przez p0 iskę, liczącą 23 miljonÓT* wach genewsk.ch Izba przystąpiła do gmsówania nad wnioskiem o v y -
wTłń Z|r'ijC C l ° u d a w a ło ś  T  k  ia^ kogOŚ z kim się n '§dy ±adlł-J i f pr" fc; ludności, miejsca jej przynależnego r* eni* zadania dla rządu. W wyniku głosowania rząd otrzymał większość
na złość, co  mu p Wahć d? do’ od- czki nie miało- Nie trzeba oynajmi.ej wśfód are0pagu państw. \ 8 9  ł! 0̂ 30^-
cz>tama kartkę w zamkniętej koper- dziwić się, że ia bardzo peszeoł w Frz omina 5ar> ArmJelt vifclkie C h a m b e r l a i n  I L l 0 VC? C i e o r ^ e .
cie, la k -  an. rusz nie może. Nie u- Polsce w n.tpam ęć najazd szwedzki u&, ugj Qadane pr2ez Po)skę ™  j  . L .  C
spniobiniy ! Lecz tr^tii na czlow ca z xV li-go wieku, co  potopem v»ra- p DOmina wjedeńse.i odsiecz So- PARYŻ, 24 III. PAT. Omawiając wczorajszą dyskusję w izbie Gmin, 
niedelikatnego. Po trzeom s-ar.su, . okupac:j i a |aj p0 lskę aż po l a t -  , .  : ri } nau/a,.Ł 0 . i  ' P rasa pzisieisza podkreśla ścisłość i siłę repliki Cn?moeri?ina na mowę
p dc^as którego .k.rowi znowu nie - notoDie— szczęśliwie . . P . y . ° *3zej Lloyd George*a. «Jornal» pisze: Oskarżyciele Chamberlaina siali wczoraj
nuało się. n Wahć pozwał Tahrę b . y ’ j  Af . no; . . a w 1920 tym z nad Wisły Ani odosobnieni. ,M atin* stwierdza, że angielskiemu ministrowi spraw zagra-
ya do sądu. u.ą te zwrotu .b  y za jak w r mo, odpanym- Turkom oni boiszew>kom nie dała nicznych łaiwo przyszło zmieszać Lloyd Georg‘a. W/g r L‘Homme Libre “,
b et wejsen (31 fr.), za puejazd ko jakaś sul genens »b '.skość“ S z w i . Polska przekioczyć —  Rubikonu Eu- Chamberlain pozostanie nadal Anglikiem. króry nie zawahał sie zwrócić
k S  .7ranKama isz k o ró w a m a ,e r p r a  do nas* Bllższą Pozosta,a od tei G?l-' ropy. Cześć jej za to i chwała! Nie ku ^ n ty re o lo w i,  aby służyć mu swą dofcfa wo.ą. . L ‘O e u v e '  wspomina,

S ? t a r d w  c " 3 » w ,  S ™ ecia inna ., 'aka na,Ja' &  polilyćzrrą f c c  i t a l o w i , ' .  «  C h« ,b W “  »  0 “ « rta o * * " ™ ' * * " -
O  drugim też wypadku dr-a mó- Wazów szwedz<ich r  elisrriy r.a tro- k prze57łość ma 0 iC7yzn,  sKoperrika w -  ,  T ,  . - i e  •* i m

w i cały Paryż, M eszka w Pa.yżu me... Szwedów mieliśmy pod Często- . Sżd_ ena M is ie w ic z a  i M .tei ' V ,  M l n - U n d e n  O  S t a n O W l s k U  S z W e C J I  W  3_. N a r .
śliczna baronowa Osten Saoter, primo , h jw ą.. Szwedów mieliśmy w Pol- ^
voto k . ^ , »  Mcszcierska. B  .oni>- _ „ AucusI« i
stwo baw iii na wsi w hrabstwie Su- , n  , H ,     »i---------- -----------— / ------------- n - --------------------------- r -------------  —  j  —-■ i ----------- --------
isex (Anglja) z wizytą u sira Arszy- Kandydatura uu^tawa t -go uo uuuu dgła p0 |ska w 05 ec caj eg0  świata, jak RarJf cnęć zzpooieżeni? nieporozumieniu francusko-nidmieckiemd.
baioa Hamiltona w.e.kiego kolekc-o- polsaiego... Rola Szwecji pcdczas roz- |Q przyznała prasa angielski ^rzy- ° siatn,a propozycja Szwecji o zrzeczeniu się miejsca w Radzu me czy-
rm-.ty starożytności i dziel sztuki. Sir b*oru Rzeczypospolitej... Nie przeży- kład u jf |ki, go •■miarkowania i wzc ' c  ; n.iąc V?szcf ei ^  zasadniczemu stanowisku Szwecji została przez wszystkich
Hijmii on fiutują- na za ój z baront ^ 3  gję bezkainie dwóch, trzech 3 ' wego taktu* W ówczas to i Drasa
wa złożył jej w tączkę pewną orogo- własnei historii w tak oiis- P iJi7 lz3  n n  o r r u m ó w f l łn u  o t  _

ST O K H O LM , 24.111. Pat. Na posiedzeniu Riksdagu minister LTnden 
tantów niemieckich (październik 1925) uzasadniając swe stanowisko podkreślił, że motywem postępowania dele-

u z u an a  za m o ż liw ą  d o  p rz y ję c ia .
Przywódcy prawicy w  o d u  Izbach poparci przez innych członków

cenną mirjaiurę mówiąc—  jakoby — wał( ŵ własnej mstorj \ \ k szwedzka, np. arcypowainy sztok- opozycji krytykowali zm:3 nę Drzez Undena stanowiska, uważając, że sta-
.F o r Y o u * !  (Dla pan ). Baronowa —  k!m kontakcie z oocym narodem, holmski Dagblad, osypała Polskę po- nowcze stanowisko Szwecji zapowiedziane na początku winno było być 
pedobno— me bardzo rozumie gay Fczez olugie. długie jeszcze lata żyją chwałami za jej wspaniałomyślność, ni£2mtehme utrzymane, 
się do niej riłówi po angielsku. Gdy jeszcze wspomnienia u mm, snują się t o g l ^ ś ć  . pojednawczość. Tedy U l n n n H r  f  ,
sir Han.iiton odwrócił się, włożyła jak,eś tradycje, coś z tym obcym na- nie^ a zg Jła  w ?g|tdU) dJą k ,6 l P g 0  by W O - p O t y  T i n a H S O W e  N i e i t l i e C .

v n °r  " 'm e  mowda' bi aokrutnie^«ai- roaerr— wl4że- Polska me miała zasiąść w Raaz-e Li- BERLIN, 24.MI. PAT. Prasa poranna zaznacza, że rząd Rzeszy znaj-
zdrośny! Od sira Hamiltona’ pojecha- Opinja publiczna Polska przyjęła g j N a r o d ó w -a  wątpliwą oddały Siwe. du,e si« F  przededniu znacznych {cłppąttj.w futansowyęh Projek* rza iowy
no prosto do Soutbamptonu w zamia szwedzką v Genewie aeteme z uaj- cji usługę .ciemne tnbee*, któie fc w Spraw !e obniżł*rl,a wy ^ tk o w  zosta. nu skutek protestów prawicy wy- 

^ , cip . ,n P 7 V .n a ł r . . . , 7 l  . . t  \ \  \ ■ . , . w cofany i zmieniony przez kanclerza, w obecnem jednak brzmieniu me
H J r i i  w  r, en miv h j  s  n wyraźniejszą u gą. Zbyt ju t  by o, sKło.nły a o  wyciągania kasztanów z znajduje on aprobaty ani ze strony memieckonaiodowych, ani ze strony 
miała udać się na s *t sziow; wyrażając się najpopularmej, przykro ognia — nie dla siebie socjanslów. W spr wie tei odbywały się wczoraj narady między ministrem
‘ ą policja! Żnałeziono w jej doznawać właśnie od Szwecji tak .Nasi politycy szwedzcy — kończy finansów a urzywódcaim stronnictw, me doprowadziły one jednak do żad-
miwjaturę. Pized kratkami sądowemi wręcz brutalnego sprzeciwu właśnie bar. Armfelt— dobrze by uczynili przy- rteR° wyniku,
musiała t*umaczić się.. Sir Hamilton w takiej chwili... pominając sobie jak zgubną była dla
on zyskał s wują minjaturę, rzekomo Mamy podstaw** i prawo mnie- Szwecji ,ej ant.polska polityka w XVI O b S f r l l k d a  W  S e : m * e  ł o t e W S k i m .
przez nieporozumienie zaoraną przez , , 3 . . . . .  YWn , „  n i .  . u  i
baron ow ą-k 'd rą  sędziowie przysięgli mac* Ze polityczne posunięcie Szwecji 1 V - e . «.1 > po R Y G  A, 24 III. PAT. Rokowania, podjęte między partjami rządowemi
uniewinnili. Lecz cóż za niemiła przy- na genewskiej konlerencji musiało wiedział Horacy: vestigia terrentU.. a o po ?ycją w sprawie jjodwyższenia ceł, zdają się prowadzić do pomyśl-
goda! Nierychło baronowa zapomni fC2 uraz-ć, lub za>mucić wielu —  Zgunnosć tej polityki potwierdził pi- Rego wyńiKU. Przewidują tu, że na dzisiejszem popołudmowem posiedze- 
wycieczkę swoją c o  Anglji. Szwedów. W  Szwecji, wśród spo- sarz jeden z najznakomitszych sw ojtf n u Sejmu obstrukc a socjalistów się zakończy.

Inna awantuia Temi d niar 0  ra jpczrhs wa szwedzkiego, wolno mnie- epoki, mianowicie zmatły w 1907 ym   .........................     ■ ■———  ■ — —  ) L
dziouo doszczętnie mieszkającego sia- # , .. , ’ , „  . , Wr . . .mar -*p rtauupt n>7 <s7wpd>kim ni;li- król O^Kar ll-tn f. Wvhor niRm* V fi>.

z a b ó j s t w a  M a t t e o t i i e g o .

Farinacciego wygłoszonem w 
poczem ogłosił wwrok mocą

sw y u  amantem' Złapano uboje nad nycn w sponm en, kioic cnucuy >.«- a,u ty uuwuu, ł c  iu- którego Dumini. Volpi 1 r*averomo Skazani zostali -a  5 lat 11 miesięcy
orarticą h is-*  ńską. Alt — ostiożme wet były zaprawione niewiedzieć ja- zumiał pożyteczności aijansu polsko- i 20 dni więzienia, dożvwo‘mą utratę praw oby watelskicr 1 -wrót kosztów
z nowemi slużącemi! ką goryczą, nigdy .jednak nie prze- szwedzkiego skierowanego przeciwko, sądowych’ Oskarżeni V\alacna i Viol? costali uwolnieni ̂ kazanym za-

pływają bezkarnie przez całe pokole- Rosji to, że chciał osadz'ć 1 utrzymać bieszono wykonanie kary na cztery ata.

n ia .A  czy to żadnego nie pozostało na uon.e polskim jednego z najszla- ^ h r h o f ł  k l B  f 7 , r i
Prooram  K re s .  P a r t i i  D i i td js k ie j .  śladu w s łosur.kach polsko-rosyj- cnetniejszych syr.ów polskiego naro- w D C  O U  W  *v ^  i  ̂ »

skich po takcie, że my byliśmy w du. Karol Xll-ty chciał ufundować n a '  GDAŃSK, 54 — 111. Pat. Z okazji rocznicy urodzin cesarza Wilhelma
Powstała po ozhm i0 w Wyzwo- ^ remju a oni na zamku w Warsza- tronie polskim dynastję narodową, nacjonaliści niemieccy w Gdańsku urządził wczoraj uroczysty obchód,

leniu Kresowa Panja Chłopska, w C h o d z i 0CZywiście tylko o bl.s- która mogłaby strzedz interesów za- Uroczystość zakończvła się ślubowaniem przez wszystkich obecnych r ie -
skłsd której wchodzą po łnwte: w,e- V  n h tAvUr,n p . i . j , :  e „ „ cot-: ■ . złomnej wierności dla cesarza Wdhelma li, który „obdarzył Niemcy paru
Wędaiagoiski, Dub owmlc i Adamo- kość  tych stosunków o inny , h ów no P jIsm  jak Scw tc j.  lepiej niż dzksią ,k a n lat szczęścia i p o U ju * .
wicz opracowała w tych dn<ach swój charakter n»ż stosunku do jakiego książęta j agramcztu, na których kraju
program pontyczny.' Program tcn inneg0) choćby najbardziej „zaprzy- przyjaźń Szwecja od dawna liczyć by- E c h f l  a f e r y  b l E d a n e S 7 t a ń s k { e |
między innymi ucmag- się: 1) Auto- i?źnione£ro- mnodu. Coś łączy, coś ła odwykła". J  .
nomji zitm wschodnich z bejmem w J g Pizviemnie nam ’czvfać wvwnrTv BU D A PESZT , 24.111. PAT. Równocześnie z przyjęciem do wiado-
V(/l i n i e ,  w y b i e r a n y m  p r z e z  pięcio irzy- wiąże, roś z -a, ft4Wwinne takieri- nr nr .i \  y mości sprawozdania większości korr^ji śleoczcj w sprawie afery; franko-
miomiKOwy system wyborczy 2» Re- incydent genewski musiał mąza- cżyv/ione tak r* uczuciami. . woją wej Zgromadzenie Narcuowe uchwaliło nastęoującą rezo.ncję rosła azabo: 
organizacji administracji z rem, że wodnie odbić się w szwedzkiej pra- drogą, mie ibyśmy prawo 1 obowiązek Zgromadzenie Naroduwe potęnia fałszerstwo banknciów frankowych,
funkcje uizęamkow pełnić mają wy- s]p szerokiem echem i w estatmen żądać od naszego mimsterstwa SD raw  stwierdza, że me ma nic wspólnego ze wspólucztsmikami przestępsiwi3,
łącznie ludzie? Vvileńs/czyznv 3) h m„p,.ra p0 kka hvć często zagranicznych pilniejszego brama w nie zamierza wpływać na aostępowanie sadowe, potępia każde działanie
prowadzeń a szkolnictwa z językiem c za- acn 3 \  ,  . n, słroiów adu &zwcdzk , sprzeczne z prawem choćby nawet podjęte one było w zamiarze patrjo-
wykładowym wszystkich mniejszości pod piórem szwudzkich ^ubiicys- b go  t zaleca rządowi postępowanie w wyżej wskazanym kierunku,
narodowych. 4) W prowadzenia refor- łów. W Szwecji też niezawodnie ja- 1 usilniejszego zapobiegania v'ys*ąpie- y r  •
my rolntj w ten sposóo, że ziemia koś inaczej wymawia s*ę imię Pol- mom z jego strony w rodzaju incy- Z t l O W H  T f i i S Z y W G  b i l i l R r ł O t y .
powinna być Louzielona między o -  skJ _  njż jnnpgo j aj,.ego krajUt jn- dentu genewskiego. Wydaje nam się, . . , „
chotmkóv w o d n y c h  z chłapów nggo państwa j tam dja Szwecji: że robola polityczna naszego poseł- r a z e m  W ł o s k i e  l i r y .

szczyzr Reto.ma ZpowvższŁ doty- Polska-  to Poiska‘ Dlaczego? poco? stwa w Sztokholmie nie stoi na wy- N1CEA, 24111. Pat. Aresztowano tutaj 6  ciu osobników, puszczających
CiV ,wń-eż rozparcelowania wszys • 2  jakiego względu? ła tw ie j to wy. sokości (powierzonego mu zadania w obi«g fałszywe banknoty 500-łirowe. Banknoty te sporządzone zostały
kich majątków ponad 10U hektarów, czuć instynktywnie niż surowemi, Grunt ma niewątpliwie podatny dla v  końcach Medjr jn
5) Dziatki ziemi nadane osaoniKom tvvaidemi wyrazić słowy. ustalenia nietylko correct stosunków
< ictrom słuioy c^> Rej; po^imie^być D ro0 ny, lecz wymowny odruch polsko-szwedzkich. Zbyt wielką po-
ron ' pr , » s v «  vch rów nom einvch leS °  właśnie nastroju, tego usposo- siada dla Polski wegę Szwecja aby TlEN-TSIN, 24.1fl. Pat. W ojska Tien-T*iini£ liczące 10.000 fudzi w te m
spraw adhwyuh i - łainy.f cwocn bierna, tego reagowania w Szwecji jej stosunek do Polski wolno byio 2 5 0  białojwąrdyjsk.ęh kawrletzystów rosyjskich są obecnie pod dowóaz- 
n tach  rocznych. na incydent genewsK. mamy -  na oddawać na los szczęścia. Jacz  n ,̂S ^ ,e_ £P<>k6 |

Dodać należy, . < Kresowa ̂ /rtja razjp —  pr/eci oczami. Jest to artv- -----

sobie stronnictwem chiopskiem p. pfzez baionn. G. Arrrłel 1 pod datą
Dąbskiego. [xj 23  luiego rb w Szwecji, w wiej-

L I K I E R  A N T I Q U E

P ACZEGTSKi EdO

Walki w Chinach.

Komunikacja kolejowa z  Pekinem została przerwana, gdyż pociąg Dancern** 
armji narodowej zablokował drogę od Y a n g -ls u n  w odległości 2 0  mil od 
Tien-Tsmu.

PEKIN. 24.111. Pat. Marszałek Feng wraz z rodziną uciekł do Urgji 
drogą powietrzną W ojska gen. Fenga opuściły Pekin.

S e jm  i< B z ą d «
W iązania koalicji rząaow tj 

zachwiane.
W A RSZA W A  24 III (telwt.S(Owa) 

■ a dziś na godzinę 5 tą popołuanm 
d v io  7 -o o w  :oiiane posiedzenie Rady 
ministrów, które w ostatniej chw*li 
zosta 'o odwołane Sądzić należy że 
od wołań it- nastąpiło w związku z ’ sy- 
tuai.ją j-ika sie wytworzyła wczoraj 
na posiedzeniu Rady Ministrów. ,ia 
którem mm. Zdziecnowski oświauczył 
że w żaden sposób 1 pod żadnyn 
pozorem nie odstąpi od dążenia zró
wnoważenia budżetu i w tym edu 
żąda przedłużenia oszczędności upo
sażeniowych z pierwszego kwar.ału 
na aalsze prowizorjum. Przeciwko te
mu stanowisKu wypowiedział się w 
imirniU PJ 6  min. Barlicki, którego 
poparł min. Chądzyński (N.P.R.) Od
wołanie dzisiejszego posiedzenia da 
możność porozumienia się ministrom 
«oalicyj^yn- ze swemi klubami i do
prowadzenia spraw spornych do kom
promisowego załatwienia. Prawdopo
dobnie w piątek odbędzie się posie
dzenie przedstawicieli stronnictw ko a
licyjnych. w którem weźmie udział 
Pfemjer Skrzyński a które zoecyduje 
o losach koalicji.

c A r o n n i c i w o  k o a l f c y m e  w o b e c  
k w e s t j  u p o s a ż e ń 1 u r z ę d n i k ó w

W  A . Z A ' ■ 24 .111. (tel.wt Słowa)
Sprawa prowizorjum bud2eiowego a  
pizt ewszystkiem uwzględnienia w 
tem poborów urzędniczych jest żywo 
dyskutowana we wszystkich si*on 
n erwach, k lub  P.P.o. stanowczo i 
bezwzględnie oążyć będzie du załat
wienia kwustji w myśl ipostulaiów 
łirzęomczychj N.P R. powołuje się nc 
dyrektywy swej Rady naczelna?. Klub 
C h-D  zajmie stanowisko dopiero po 
ekspose min. Zdz echowskiego, Piąat

ypowiada s ’ę zdecyoowame prze
ciwko wszeikirr zmianom w skah u- 
posażeń urzędniczych.

W  sprawie unifikacji organi- 
zacyj rolniczych.

WARSZAWA, 24 III. (tei. wt. Słowa)
m msierstwie rolmciwa toczą się

0 0  pewnego czasu konferencje z u- 
działem mmtstra Kiermka i pizedsta- 
wicieli organizacyj rolniczych w celu 
znalezienia t o o u s  viveridi umożliwia
jącego unitik^cję wszystkich mstytu- 
cy* roi liczych na teieme Rzeczypo
spolitej w jeaną wspólną organizację

Naraay naa sposobami walki 
z korupcją posłów.

A.1SZAWA. 24.11 Pat. Na dzi
siejszem posiedzeniu sejmowej komi
sji regu aminowtj jozwinęra się dys
kusja wstępna nad wnioskiem pos. 
L-ebermana (PPS] w sprawie trybu 
po&«;po vania w wypadkach osk«/że- 
n;= po łów o koiupcję. W wyniku 
dyskusji iw Której zabierał głos mar
szałek bejmu . Roiaj, zatysowała się 
zas^d , aby dochodzenie przeciwko 
oosłowi opieiać przynajmniej na ta
kim czynniKu, jak badane pierwiast
kowe Najwyższej u by kontroli lub 
sadu Najwyższego. Dyskusji naa tą 
sprawą me ukończono.

Budżet ir.m, przemysłu i 
handlu.

WARSZAWA. 24.III. Pat. Seimo- 
wa komisia budżetowa zakończyła 
na dzisiejszem popoludr.iowem po- 
Siedzeniu dyskusję ogólną nad budże
tem ministerstwa przemysłu 1 handlu, 
Po przemówiemu ministra Osieckiego 
przystąoiono do debaty szczegóło
wej. miarowicie przyjęło cały dział 
dochodów ministerstwa przemy „.u i 
hrind'u z nieznacziiemi zm'anami. W 
dziale wydatków uchwalono zgodnie 
z propozycja referenta zmniejszyć 
etat zarządu centralnego o ló  urzęd
ników, co da oszczędności około 
33 200 złotych.

Projekt ustaw y o sędziach 
śledczych.

V /AKS3AWA. 24.111. Pat. Na po
siedzeniu sujrrowej komisji prawni
cze poset Sommerstein (Koło Żyo.) 
zreferował proiekt ustawy o sędziach 
śledczych dla spraw szczególnego 
znaczenia. Projekt ten przewiduje u- 
stanowienie p^zy sądach apelacyjnych 
s ę d z ió w  śleaczych dla spraw szcze
gólnego znaczenia. Minister sprawie
dliwości miałoy Drawo w  arodze 
wniosku odebrać śiedztwo wtsściwe- 
mu sędziemu i przekazać je sędziemu 
śledczemu cla S D ra w  szczególnego 
znaczenia. Zdaniem referenta piojckt 
ten god/i w niezawisłość sędziowską
1 wprowadza bezpośiedmą ingerencję 
ministra na wymiar sprawiedliwości. 
Dyskusj1 nad tą sprawą nie UKoń- 
czcnc.



c r o w c W? 60 (1079 )

ECHA KRAJOWE
Trochę o wszystkiem.

Nieśwież, 22 lit. 26,
Początek postu spędziliśmy spo

kojnie; dopiero przyjazd wędrownego 
teatru „Rybałt“ Dod kierunkiem p. 
Wysockiej misł nieco oźyw'ćcodzien- 
ne tycie. Rzeczywiście przvjechał, o- 
degrał „Balladynę" i „Starego kawa 
tera" Korzeniowskiego, ale wielkiego 
entuzjazmu, ani nawet zapału me 
obudził; mogliśmy oceriać tylko d o 
bre chęci pracy kulturalnej na Kre
sach. ale tylko dobre chęci to trochę 
za mało

Rozgoryczenie nasze zwiększone a 
może ao  pewnego stooma spow odo
wane było tern, iż w tym sarnim 
czasie inne miasta na Kresach na
szych gościły u siebie „Redutę" z 
Wilna. Uważaliśmy się za pokrzyw
dzonych i to niesłusznie, gdyż zawsze 
witaliśmy „Redutę" z prawdziwą ra- 
dośoą. P szę o tem w nadziei, te 
ktoś z „Reauty" słowa moje przeczy
ta i w następnym objeździe teatru 
ominięci nie będziemy.

Przy sposooności wspomnę, źe 
ani razu „Reduta" nie dotarła do 
Stołpców, spiagnionych kultury i p o 
siadających dużą i dogodną salę wi
dowiskową. Należałoby i tam zajrzeć.

Będąc jut blisko sceny, wymienię 
i inne produkcje sceniczne dni ostat
nich A więc 19-go spec|alny komuet 
zorganizował akademję ku uczczeniu 
Marszałka Piłsudskiego; na program 
składało się przemóweme p. Cha- 
muły. deklamacje, śpiewy, oraz kon
cert orkiestry 27 P. ul.

Na wniosek jednego z obecnych 
wysłano do Marszałka telegram i 
wzniesiono okrzyki tak na jego cześć, 
jak i Pana Prezydenta.

Następnego zaraz dnia odbył się 
drugi wieczór muzykalno-wokalny. 
Tym razem nie chodziło o uczczenie 
kogokoiwiek czy czegokolwiek, a je
dynie o  mamą mamonę Zbiizaja się 
święta Wielkanocne i trzeba myśleć 
o  św ęconem dla żołnierzy wszyst
kich oddziałów stojących na terenie 
pow.atu. Z wycieńczonego finansowo 
społeczeństwa wogóie niełatwo teraz 
grosz wydusić, jednakże można być 
pewnym, iż na ten cel potrzeone 
funausze znajdą się zawsze. —  Od 
początku czasów polskich utart się 
zwyczaj urządzania wilji i święconego 
dla żomierzy; w ten s d o s ó d  dwa ra
zy do roku społeczeństwo ma okazję 
do okazania żołnierzom tej sympalj*, 
którą czuje zawszel—  Na cel święco
nego urządzonych ma być jeszcze 
kilka imprez dochodowych, a prócz 
tego zorganizowaną specjalna zbiórka 
ofiar w gotowce i w naturze.

Ważnym wypadkiem w życiu p o
wiatu było przekazanie szpitala NNK 
w Nieświeżu Se jm kow i w dmu 10 
marca.

Miało to nastąpić już dawno, jed
nakże Sejmik starał s :ę możliwie 
chwilę tę odwlec wooec ciężkiej wła
snej sytuacji finansowej. Szpital tak 
postawiony jak nieświeski w powie
cie jest Kon ecznym, jednakż tepiejoy 
było, by nań łożyło p a ń s t w n i ż  po
wiat. Przez pewien czas władze rzą
dowe mogły się na prowizoi jum zgo
dzić, jeanakźe nadszedł moment, gdy 
zażądały Definitywnego przejęcia szpi
talnictwa w pow-ecie przez Sejmik, 
jak to jest wszędzie.

10 go marca przyjechała komisja 
z Dyrekcji Zdrowia Urzędu W o je
wódzkiego pod przewodnictwem in
spektora lekarskiego, ar. Zygmunta 
Domańskiego i przekazała szpital 
przedstawicielom Sejmiku. Oszacowa 
nie mienia dokonane zostało wspól
nie przez komisję według cen ryn
kowych z uwzględnieniem stopnła 
zniszczenia poszczególnych przed
miotów. Przekazanie szpitala odbyło 
się na następujących warunkach: 
N. N. K. przekazuje szpital wraz z 
inwentarzem żywym i martwym oraz 
magazynem w dn. 10 marca. Sejmik 
zobowiązuje się szpitala me zamykać, 
lecz prowadzić nadal conajmniej 
na 50 łozek z dwcma lekarzami i 
oddziałami zakaźnym, wewnętrznym, 
chirurgicznym i położniczo ginekolo
gicznym, jednakże ze swej strony 
prosi r. ąd o udz eien.e jednorazowej 
zapomogi bezzwrotnej w sumie 10 tys-

złotych; przedstawiciele Urzędu W o 
jewódzkiego me mogli udzielić zdecy
dowanej odpowiedzi, jednakże zabo- 
wiązali się poprzeć starania Sejmiku 
w tym względnie w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. Odpowiedzial
nymi przed władzami administracyj 
nemi i sądowcmi za prawidłowe 
funkcjonowanie szpitala są Wydział 
Powiatowy i kierownik szpitala s to 
sownie do ich kompetencji określo
nych w ustawach i regulaminie za
rządu. Sejmik obowiązuje się wpła
cić do Skarbu Państwa sumę szacun
kową za inwentarz szpitalny w mia
rę możności do dn. 1 go marca 1930 
r. Pc( cz tego umowa zawiera szereg 
mniej ważnych punktów, oraz za
strzeżenie, że zwierzchni nadzór nad 
szpitalem stosownie do ustawy le
karskiej należy do Wojewody.

Od chwili przekazania szpitala 
zmieniona została i jego nazwa, 
kióra brzmi obecnie: „Powiatowy
Szpital Sejmiku Nieświeskiego".

W  budżecie Sejmiku utrzymanie 
szpitalnictwa stanowić będzie pow aż
ną rubrykę; ciężar ten jest tem więk
szy, że dwie bogate gminy powiatu, 
Mirska i źuchowicka, odeszły od po
wiatu, mająca zaś być przyłączona 
ZaostrowiecKa jest znacznie słabszą 
gospodarczo, Ooawiając się trudnoś
ci finansowych Sejmik zwlekał możli
wie jak najdłużej z przyjęciem na 
sw ój rachunek szpitala meświcskiego, 
z chwilą jednak gdy fakt ten stał się 
koniecznym. Wydział rozpoczął staia- 
nia o  subsydjum rządowe w sumie 
10 tys. złotych; inaczej zrównoważe
nie budżetu b iłoby  niemożliwością. 
Są wszelkie szanse, t e  starania zosta
ną uw.eńczone pomyślnym skutkiem 
wobec, jasnego zrozumienia sytuacji 
przez władze wojewódzkie. Nadmie
nić tu trzeba, iż cały akt przekazania 
szpitala Sejmikowi był nacechowany 
ze strony inspektora iekarskiego praw
dziwą życzliwością, troską o zdro
wotność p o U a tu  i zrozumieniem 
swego zadania w sposób nietylko 
czysto urzędniczy, ale i obywatelski.

Wydział oDejmując szpital nieś- 
wieski pozostawił na miejscu perso
nel dotychczasowy z małemi - reduk
cjami, jedynemi które dały się prze- 
prowaazić. Doktorzy pozostali ci sa
rn-. co  i przedtem; lekarzem-k.erow- 
n k era jest dr. J Krupska, znana p o 
wszechnie i wysoce ceniona metyiko 
Drzez chorych, ale i przez całe sp o
łeczeństwo, doceniające jej pracę fa
chową i pełną poświęcenia. Drugim 
lekarzem chirurgiem jest dr. M. Łvcz- 
kowski, znany szeroko d o  za granica
mi powia*u jako wybitna siła w swym 
fachu. Operacje chirurgiczne, tobione 
przez dr. Łyczkowskiego we względ
nie trudnych warunkach technicznych, 
budziły prawdziwy podziw, a pro 
cent śmiertelności w odJzia 'e  przezeń 
prowadzonym był rekordowo mały.

Pozostawienie obu tych lekarzy na 
stanowisku należy powitać z praw
dziwą radością.

Prócz szpitala Sejmik utrzymuje 
w Nieświeża przychodnię, czynną 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąl 
od 11 :j do 14-ej godziny, a w razie 
potrzeby dłużej. Przyjęcia pio*adzi 
lekarz k-etownik szpitala, a w razie 
potrzeby na wezwanie jego konsul
tuje bezpłatnie chirurg szpitala.

Systematycznie przechodząc z te
matu na temat w obecnej korespon
dencji z kolei muszę wspomnieć o 
akcji rządu w kierunku przyjścia z 
pomocą ludności roinej poszkodowa
nej przez klęski żywiołowe.

Nie można powiedzitć, żeby owa 
pomoc była kolosalna, ale zawsze 
lepsze to jak nic.

Ministerstwo Roln. wyznaczyło 
250.000 ztotych dla Województwa 
Nowogródzkiego.— Urząd Wojewódz
ki na podstawie opmji Wojewódz
kiego Komitetu Pomocy Roinej prze
kazał 26C0U zł. Sejmikowi Nieświe- 
-skiemu. Pieniądze te będą rozdane 
jedynie potrzebującym rolnikom po
szkodowanym przez gradobicie i po
lary Całą akcję Wydział Powiatowy 
bieize na sieb.e, wystawiając weksle 
Bankowi Rolnemu i podnosząc przy-

ananą sumę. — Rozdanie jjożyczek 
przekazuje Powiatowemu Komitetowi 
Pomocy Roinej, składającemu się z 
dwóch przedstawicieli S.jmiku, orai

ro jednym przedstawicielu większej 
mniejszej własności pod przewod

nictwem przewodniczącego Wydziału 
Powiatowego Komitet Powiatowy 
przy podziale funduszu zapomogo
wego kitrować się będzie opinją k o 
mitetów gminnych, obowiązkiem któ
rych bęazie przedstawienie spisu p o
szkodowanych i potrzebujących zapo
mogi lolników.

Termin spłaty kredytu udzielonego 
przez Bank Rolny wyznaczony został 
na 30  listopada b. r. —  O procento
wanie wynosić będzie 6  proc. w s t o 
sunku rocznym. —  Wydział może 
podnieść stopę procentową do 7 ptoc. 
Procenta te pokrywać mają wszelkie 
koszta administracyjne.

Pożyczki w zasadzie będą udzie
lane na weksle i gotówkę, o ile jed. 
nakże większa ilość poszkodowanych 
przez klęski żywiołowe rolników ze
chce otrzymać pomoc nie w gotówce 
a w nasionach to zorganizowana z o 
stanie przez Wydział Pow. odpowie
dnia pomoc siewna i sprowadzone 
będą nasiona zbóż jarych, ewentual
nie kartofli.— Takie wykorzystanie po
mocy rządowej byłoby baidzc poży
teczne, gdyż zrujnowane gospodar
stwa dostałyby wyborowe nasiona, co 
rozumie się odrazu podniosłoby ich 
wydajność i docnodowość.

Q „dochodowości* myślą teraz 
wszyscy w najróżnorodniejszych dzie
dzinach, aie coś o  niej mało słychać. 
Najlep.ei świadczą o  tem roczne ze
brania różnych spółdzielni i spółek 
odbywające się jedne po drugich. 
Wszystkie instytut je rooią bokami i 
kto wie, czy niejednej tchu nie za
braknie I czy paraliżem nie skończv. 
Smutne to prognostyki, dla handlu 
zwłaszcza chrześcijańskiego, ale nie
stety aż nazbyt usprawiedliwione 
przykładami

Ważnym ewenementem w powie
cie były rokowania graniczne polsko- 
sowieckie i rozpoczęcie wydawania 
przepustek na przekroczen.e granicy 
w oDie strony, ale o tem napiszę 
osobno.

Z  D.

NOWA FALA TERRORU KOW IENSK iEGO, p ,zęd kongresem emi-
Aresztowanie Polaków w Kownie 1 na prowincji. g r a c j i  rO S y jS K ie i.

Z Kowna donoszą: Na całym terenie Litwy Kowieńskiej polic ji 
polityczna dokonała licznych aresztów wśród Polaków. W Kownie areszto
wano ponownie niejakiego Dobrowolskiego, skazany poprzednio na 10 
lat ciężkich robót. Areszty przep-owadzono również we wszystkich mia
steczkach Kowieńszczyzny.

New? fala prześladowań stoi w ścisłym związku z wyborami do 
sejmu, które odbędą się w niedalekiej przyszłości.

Zuchwały napad szaulisów.

Wybór delegatów z Wilna.

W  dniu 19 b. m. w znanej ostatnie ze sp.awy Podhajskiej, miejsco
wości Kiernowo na Litwie, dokonano zuchwałego napaou na mienie mie
szkańca tejże miejscowości Polaka Januszkiewicza, którego władze litew
skie w ostatnim czasie bardzo prześladowały i podejrzewały o porozumie
wanie Się z Polską Napadu tego dokonali szaulisi z namowy tamtejszego 
litewskiego księdza proooszcza Lmarta znanego po.akozeicy. Rezultatem 
napadu było straszne pobicie Januszkiewicza i zgwałcenie nieletniej jego 
córki.

Zaznaczyć należy, iż mimo zawiadomienia polioj* o  napadzie zaraz 
po wypadku, ostatnia nie okazała natychmiastowej pomocy, a dopiero na 
drugi dzień po zajściu przybyła na miejsce (x)

Wczoraj, w mieszkaniu prywafnem 
p. Myślina, odbyły się wybory dele
gatów na wszechrosyjski zjazd emi
gracji w Paryżu Wybory poprzedziła 
modlitwa, odczytana przez obecnych. 
Wybory były raine. Wybrano trzech 
k^ndyoatów. P. Myślin otrzymał 7  
głosów p-zeciwko 3 em, podobną 
ilość głosow  otrzymał p. W. M. Z u b
ków, trzeci kandydat W. K. Jem  a- 
kow, wybrany został 6  głosami prze
ciwko 4.

Prócz tego wyłoniono komisję 
finansową, w skład której weszli: 
esauł Jakowlew. S. Bierdiajew i N. 
Strekaiow. Komisja zajmie się zbiór
ką oiiar na sfinansowanie poaróży do 
Paryża dclegatćw.

- Zatwierdzenie kandydatów nastą- 
p 1 na ogólnem zebraniu w najbliższą 
niedzielę.

Zgon Ignacego Rosnera.
W A RSZAW A 24. Ul. Pat. W  dniu dzisiejszym o godzinie 11-ej 

rano zmarł redaktor naczelny Nowego Kurjera Polskiego ignrcy Rosner, 
urodzony 1 stycznia 1855 r. w Krakowie, syn profesora i dr. medycyny 
Antoniego Rosnera Ukończył wydział prawny uniwersytetu Jagiellońskiego 
i studjawał następnie w Lipsku i Berlinie. W 1893 r. przeniósł się do 
W iednu, gdzie objął stanowisko w ministerstwie oświecenia. Następnie 
pełnił ooowiązki zastępcy ministra do spraw Galicji. Oorany na posła do 
pailamentu wiedeńskiego, reprezentował przez szereg lat okręgi Rozw a
dów i Jelec, należąc do stronnictwa konserwatywnego, a jednocześnie 
był współredaktorem „Czasu*. Następnie został powołany przez gabinet 
B?demego na szefa biura prasowego prezydjum raay ministrów. Na tym 
urzędzie pozostał w ciągu kilku lat. W  r. 1915 został zastępcą komisarza 
rządu austro-węgierskiego przy Radzie Stanu Królestwa Polsitiego- W  r. 
1919 wstąDił do redakcji Kuriera Polskiego i objął redakcję naczelną tego 
pisma w tymże roku. W 1925 r. w styczniu stanął na czele Nowego 
Kurjera Polskitgo. Osieiocił żonę, 3 synów i córkę.

0  O9obach kandydatów' otrzym ujem y 
następujące szczegóły: p. W. K. Jerma ;ow, 
przed w Jju ą  oył podprokuratorem Mo.-loew 
skieąo Sądu Okręgowego, crtowtelr ze » s k m  
miar wyksz-ałccny. Ooennle skutkiem irud« 
nych warunków materialnych zmuszony 
byt przyjąć posadę kontrotera w  firmie au- 
toDUSowej »Auioruch».

W M. Zubków, służył w policji, w 
Wilnie, i następnie jako «isprawn<k», w S a 
ratowie. Swojego czasu, n* rozkaz guberna
tora saratowskiej gubernji, dokonał rewizji 
w mieszkaniu K.i»'ens*i* gc Keieislti za
wziął się ną Zubkowa i będąc Przewodni
czącym iłady /Aiuletrów, kazał go arrszto- 
weć w lijicu r. 1917 i osadzić w więzienia.

IŁ D. Myślin, p r z y b y ł ostatnio z Pary
ża cerem zorganizowania wyborów na zjazd 
eatlgrauji- (Z.)

Obrady Sejmu
Posiedzenie Izby Poselskie]

n & si

Z Tymczasowego Komi
tetu Litewskiego.

W y b o r y .— P ro te s t .

W  dniu 21 bm. odbyty się wy
bory do Tymczasowego Komitetu L i
tewskiego w  Wilnie. P o n ie w aż  ob ra
ni już uprzednio obierali ponownie 
san.i siebie, więc oczywiście skład 
Komitetu pozostał ten sam co i w  
t o k u  ubiegłym. Główny naciek kła
dziono na odbytem w  dn. 21 bm. 
posiedzeń,u na obionę rzekomo za
grożonego szkolnictwa litewskiego w 
pow. Ś  więciańskim. Zebranie wynios
ło rezolucje: 1) domagać się ponow
nego otworzenia zamkniętych z braku 
personelu nauczycielskiego, którego 
kwalifikacje nie odpowiadają wyma
ga nioni Insoektoratu SzKoinego, szkół 
litewskich w  pow. Święciańsk-m; 2j 
niekrępowania litewskiej pracy oświa
towej i dopuszczenia ao  wykładai.ia 
w szkołach litewskich nauczycie,: 
Litwinów nie posiadających odpo
wiedniego cenzusu naukowego.

Zgromadzenie upoważnia tymcza
sowy komitet litewski do przedsta
wienia tych żądań władzom.

Wrazie gdyby władze polskie me 
uczyniły zaaość wyżej wspomnianym 
żądaniom, upoważnia Tymczasowy 
Komitet Wileński, dla obrony rzeko
mo zagrozonycn praw narodowych i 
kulturalnych litewsk ch , zwrócić się 
ze skargą do Ligi Narooów-

Na marginesie tego «żądania» od
notować mus my, iż w rzeczywistości 
chodzi tu o pewnego rodzaju demon
strację, ponieważ nauczyciele wysu- 
wani przer Komitet Litewski, nie po
siadają cenzusu naukowego i odpo
wiednich kwalifikacji i dlatego jedy
nie nie mogą być zatwierdzeni pizez 
kuratorjum. {wj

Drzy Bujalski, Ddiezierski i Wasz-
iti(łWlP7 l°kują położnice i z chorobami 
(.lu n IliŁ  kooi.-cemi w nowym lokato ża
kładu położniczego pizy ulicy 

Pohulanka i .  Nr 3 i.
Wielka

Całe wczorajsze poriedzenie S e j
mu wypełniła rozprawa naa spraw o
zdaniem specjalnej komisji sejmowej 
do zbadania stosunków panujących 
w więziennictwie. Na Tarzuty wysu
nięte przez niektórych m ówców wy
czerpująco oopowiedział p. minister 
sprawiedliwości Pitchocki, stwierdza
jąc między innem,, że wyniki wizy
tacji komisji są naogói pomyślne i 
tyiko sporadyczne wypadki były 
ostrzej krytykowane Poziom więzien
nictwa, mówi minister, zaiezy od trzecn 
czynników: rzeczowego, osobowego 
ł organizacyjnego Omawiaiąc te czyn
niki co  do pieiwszego p minister 
stwieidził, 2e należy rozróżniać ou 
dewę od wewnętrznego urządzenia 
więzień. Budowy przyjęliśmy po 
okupantach stan zaś tnansowy pan 
stwa nie Dozwolił na wydatniejszą 
pracę w tej dziedzinie, urządzenia 
zaś wewnętrzne przeważnie są 
dobre i polepszyły się od cza
su lustracji przez komisję. Co do 
czynnika osobowego p minisierzwra- 
ca szczególną uwagę, że ogólny na
kaz humanitarnego obchodzenia się z 
więźniami coiaz bardziej przeniKa za
stępy urzędników więziennych. W 
organizacji więziennictwa, wysuwa się 
na czoło kwesńa centralizacji kierow
nictwa. Czyni temu zadość wniesiona 
do Sejmu ustawa więziennieza. Pilną 
uwagę p. minister poświęca sprawie 
aresztów śledczych i w tem ceiu 
zwołał zjazd prokuratorów sąoów 
apelacyjnych i zohow ązał ich do 
przestrzegania, aby areszty śledcze 
nie były lekkomyś^ie stosowane. Co 
do praw specjalnych dla więźniów 
politycznych p. minicter zauważa, że 
niemai nigdzie one nie istnieją, w 
Polsce jednak zarząd więziennictwa 
stara się uwzględniać słuszne żądr- 
nia w granicach dyscypliny wię
ziennej.

Następnie pos. Uriembło (PPS), 
główną uwagę zwrócił ra  zbyt wiel
ką liczbę więźniów w Polsce w p o 
równaniu do zaiuonienia kraju, bo d o 
chodzącą do 30 005 ludzi, c c  równa 
się od 1 do 2  promille. Pos. S o b o 
lewski (Bi ałor) postawił wniosek o 
wezwanie rządu do niezwłocznego 
zwolnienia wszystkich więźniów p o
litycznych. Dalej przemawiał* pos. 
Zwierzyński (ZLN) i pos. Ballin 
(N pChł.), poczem długie przemówie
nie ostro krytykujące stosunki, jakoby

panujące w więziennictwie i w poi* 
skim wymiarze sprawiedliwości wygto 
sił pos. Prystupa (Komunista).

Mówca ten przeciągnął swe prze
mówienie ponad godzinę, wobec cze
go przewodniczący wicemarszałek 
Pluciński wezwał g o  do zakjf.czen.a. 
Gdy dwukrotne wezwanie marszaUa 
nie odniosło skutku, zaś poseł Pry- 
stup? przemawiał dalej r.a ławach 
prawicy wyoucnła wizawa i bicie w 
pulpity. W czasie tej w.zawy na try
bunę wszedł pos. Dobija (ZLN) i 
zabrawszy pos. Pristuoic notatki, z 
Których odczytywał swe przemówie
nie usiłował nasiępnie zepchnąć g c  z 
trybuny. W  powstałym z tego po
wodu zamieszaniu wicemarszałek 
Pluciński przerwał posiedzenie.

Po wznowieniu posiedzenia po9. 
Rudziński (Wyzw.t niezadowolony z 
wymiaru kary jaką wicemarszałek 
Pluciński zastosował do pos. Dooiji, 
a mianowicie przywołanie do po
rządku z zapisaniem do prołokułu, 
pestawił wniosek o w v K iu c z e n ie  pos. 
Dobiji z trzech posiedzeń, a następ
nie gdy wicemarszałek Pluciński 
sprzeciwił się poddaniu pod g ło so
wanie tego wniosku, jako niezgodne' 
go  z regulaminem, —  o wyrażenie 
votum nieufności prze- od-uczącemu 
wicemarszałkowi. C o  c o  tego wnio
sku wicemarszałek P juc;ńsici oświad
czył, że podda go pod głosowanie 
na nnjoliższem posiedzeniu. Po tem 
oświadczeniu na ławacn lewicy wy
buchła wrzawa z powodu której 
wicemarszałek był zmuszony powtór
nie przerwać posiedzenie.

Po  godzinnej przerwie w czasie 
której obraoował konwern Senjorów 
wznowiono posiedzenie. Zaorał gfos 
w sprawie formalnej pos. R jdriński 
i oświadczył, źe dyskusja przeprowa
dzona na Konwencie Senjorów wy
jaśniła okoliczności, których poprzed
nio niedostrzegł p. wicemarszałek 
Pluciński i wobec tego i w przeko
naniu. źe okoliczności te p. wicemar
szałek uwzględni, wycofał zgłoszony 
wniosek nieufności. Z kolei wicemar
szałek stwierdził, źe na Konwencie 
ustalono, iż pos. Dobija wziął z try
buny papiery p. Prysfupy, czego 
uprzednio wicemarszałek nie dostrzegł. 
Ponieważ ob cnie wnioski formalne 
pos. Rudzińskiego nie są adualne, 
wyklucz? pos. Dobiję na trzy posie
dzenia

Z powodu spóźnionej pory na 
tem posiedzenie zamknięto wyzna
czając następne na dziś na godz. 4-lą 
popołudniu.

Nowcści wydawnicze.
— «Swia!> priynoii nam, międzjr in- 

nemt, w 12-iym zeazycie spory wyjątek m 
najświeższej, co tylkn w Warszawa wysia- 
w.oncj Bdwui Griij-ńskiego 'Księżniczka ży
dow ska'. je s t  to mlłośny ójatog Salonu i 
Damastesa, o którym wyrażono się wfród 
krytyków warszawskich, że J .s t  to małe ar
cydzieło poe.jl erotycznej Makuszyński 
uczy a jak odzwyczaić su (w dzisiejszych 
ciężkich czasach) od jedzenia.

— .P r o  C h ris to». Orgaa młodych ka
tolików. L u ij. Ktc Wiśniewski bron aawo- 
łania Leona X !ii do kierat «vVyjużcie z za- 
krystji, idiice w ludl» wobec nawoływai: 
.Księża niech pilnują Kościoła, a do polity
ki niech się nie mieszsjąti — O. Mateo, pi
sze o ieraznlejszych obyczajach, o rozryw
kach światowych i tańcach, utrzymując, że 
«za naszych dni iyie się przerażającym 
nadmiaiem życia św^ioWegu*. Mamy daitjc 
początek pełnego tekstu encykliki Leona X iu - 
gu c masonach, list otwai .y katolików wło- 
scich do Mussollniego z okazji umce3twie- 
nego zamachu na jego życie, zarys psjeho- 
Logji młodzitży teraźniejszej; k&. Wiśniew- 
ski ostro potęola -wydawnictwo «Rój», tu
dzież książki p Rygler-Nałkowskiej .M ał
żeństwo', pytając.- ct rob- cenzura? co rob 
p. Wańkowicz, szeł wydziału prasowego i 
widowiskowego? Policja, utrzymuje ks. \X'. 
.powinna dokonywać rewizyj w składnicach 
podejrzanych nawet na żądanie rodziców 
zainteresowanych'. Wreszcie sekretariat . In 
tronizacji Najśw Serca Jezusowego' rro - 
ponuje wznitść na Saskim placu w W ar
szawie drogą składek pomnik naiodowy 
Najśw. Serce Jezusowego 1 wyryć na pom, 
niku słowa: «Żyję, króluję i rozkazuję w 
Polsce*.

— «P oia E sp eran tisto * (Esperantystr 
Polski) jest to miesięcznik wychodzący oa 
lat 20 w Warszawie. Ukazał ?ię obccLie — 
za mai ze c r. b. — zeszyt 121-szy. Polskie 
Towarzystwo espcrantys.ów liczy w War
szawie O0 członków. Okazuje stę, że wiel
kim zwolennikiem języka esperanto jako 
między, środowego jest sekretarz n?..zej ant- 
baeady w Paryżu Aiirecl dr. Pomńsln. Na 
czele Towarzystwa stoi ar. Ode tiujwid.

— W  «F. N. & » , Biuletynie poświę
conym wyłącznie kineniatograrowi, wycho
dzącym w Warszawie, podana jest, niewąt
pliwie ścisła wtauomość, że w ciągu roku

926 go kinem atograf w Warszawie odwie
dziło ogółem 7.22Z.01Ó Dsób. a w samym 
tylko 8'yczniu r. b. 768 486, Cyfry — jak 
wyraża się otu.etyn — imponujące!

— W .W iad o m o ściach  L ite ra ck ich - 
,Nr. 12) ciekawy wywiad «Co mówi Pterr* 
benoiti- (uważany przez n.ektórych za naj- 
wyoitniejsztgo pisarza francuskiego wczasach 
dzisiejszych).

1

* *  1 »  S i t a r
FRANCUSKIE PŁATKI

OWSIANE EDBr.

przygotowane z najitpstego owsa owernij 
ekiego i bretoński- go, są znakomiią odżyw 
ką wzmacniającą przeważnie w okresie 
wzrastania uzieci: dia chorych i ozdrowień
ców. Płatki owsiane E D br są baidzo 
przyjemne w smakn i posiadają wysoką 

wartość odżywczą.
Sprtedaż w aptekach i w.ększych saladach 

aptecznych i winno-koionjalnych.

W .Ł P , Nr 11 Wilno, dn 15-111 1926. 1
W śród książek

Anatola France'. «Dernieres pages 
inedites»— 7om IV ty «Pism» ilustro
wanych (Calmann—Levy)—O Girard: 
*La jeurtesse d'Anatole France».

Życie dziś toczy się tak szybko; 
czśs  tale opętanie szparko leci —  że, 
zaaje się, iż B ó g  wie jak dawno umarł 
Anatol France! Już go musiałyt«przy- 
pommeć* wyliczone przed chwilą wy
dawnictwa...

Oto są, wydane z wielką staran
nością z rękopisu przez p. Michała 
Carday, jego pośmiertne djr.logi sub 
rosa, «Sous la rosę*, jak brzmi tytuł 
francuski.

I oto znowu jesteśmy pod uro
kiem jednego z najznakomitszych, 
najświetniejszych p is a rzy, jaki kiedy 
g o ś o ł  na rej ziemi. P sać zaczął Ana
tol France niesłychanie wcześnie Już 
w 7 roku życia próbował skreślić 
•Myśli i maksymy chrześcijańskie®, 
k ‘óre, jeśli by je wydrukować, wy
pełniłyby spory tom. P,sał dziennig; 
tłumaczył eg/ogi Wirgiljusza. Wydano 
eraz 35 poemacików napisanych w

18Ó3 czyli wówczas gdy autor miał 
lat 20, tudzież niedokończony dramat 
p t. *S :r  Punch». Uczył się przyszły 
wielki pisarz nie tęgo. Ojciec jego, 
Franciszek Thioaul* {bo, jak wiadomo, 
•France® jest pseudonimem] miał nie
dużą księgarenkę połączoną z anty
kwariatem. T o  było pierwsze źródło 
koicsamej późniejszej erudycji Ana
tola France‘a. Istnieje rękopis bardzo 
ładnych poezyjek, pisanych dla maiki 
w 1851-ym, przez jedenastoletniego 
chłopca. Czytał, czytał, czytał. Czyta
nie cudzych książek doprowadziło go 
do tego. że zaczął sam książki pisać-

Pisanie przycnodziio mu z łatwoś
cią. Piacował przy biurku ochoczo i 
bez zmęczenia doświadczanego przez 
wielu autorów. Nic mu w pracy me 
przeszkadzało. Nawet wolał aby go 
n,e otaczała, podczas pracy pisarskiej, 
absoiuina cisza. «Gdy jestem sam — 
wówczas najchętniej czytam®, powia- 
Ga w swoich zwierzeniach, Gdy mi 
przeszkadzają, wówczas największą 
mam chęć p.sać i w samej rzeczy 
id z ie  m wówczas pisanre najgładziej 
i najsprawniej. ;

Korektę, tego co napisał, robił

niezmiernie wolno. Zdawało mu się, 
że poprawia coś, co  ktoś obcy napi 
sał, do tego stopnia zapominał to, co 
rzucił na papier.

Ulubionymi jego pisarzami byli 
Bossuet i Rousseau. Nie bardzo g u s
tował w utworach romantyków; po
dobnież m?ło go zachwycała cierpli
wość i wytrwałość z któiemi Flau
bert każdy swoj utwór „tiopiowadzał 
do doskonałości*.

D o końca życia był niedowiarkiem. 
Uwielbiał pomimo to Cnrześcijanizm 
i w;arę katolicką. Niezmiernie gusto 
wał w sztuce chrześcijańskiej pnmimo 
jej surowości i oscnłości; kiika znaj
dziemy w jego pismach typów księży 
niezmiernie sympatycznych, malowa- 
nycn co,i amore.

Niezłomny pacyfista nie wahał 
się, podcŁ :s wojny wszechświatowej, 
gdy cała Francja oyła w wojennym 
transie głosić śm uło swoje zasady i 
poglądy. We wrześniu 1914 g c  pisał: 
„Żadną zbrodnią nie splamimy zwy
cięstwa gdy będzie naszym udziałe.n. 
Naród francuski potrafi przyjacielem 
być zwyciężonego*, błowa takie wy

wołały oburzenie hurapatrjotów i 
ściągnęły na Anatola France‘a gromy.

O n  tymczasem przejęty do głęDi 
duszy mordowaniem się ludzi, zwąt
pił w ludzkość. Pisał do przyjaciół 
swoirh zajmujących wysokie i od
powiedzialne stanowiska aby siareli 
się p :2 ykrócić rzeź okrutną. Chciał 
nawet list otwarty —  a można sobie 
wyobrazić ja k i  —  napisać do pre
zydenta Republiki. Wówczas to izekł 
Clemenceau prezes rady ministrów: 
-Admiruję Anato a France‘a; lecz niech 
p.śnie słówko, każę go  aresztować!* 
Przyjaciele wymogli na rozgłośnym 
pisarzu, że odstąpił od zamiaru zain- 
terpeiowania publicznie głowy pań
stwa. Gdy ziiś zelżała cenzura Ana
tol France nie opuścił jżadnej okazji 
aby zadokumentować jak bardzo 
nienawidzi — nienawiści, «Ci, co pa
dają na polu bitwy* sądzą, źe giną 
za Ojczyznę, tymczasem oni życie 
dają z ł  przemystowców i fabryican- 
tów». maju 1924 nosił się z myś
lą ogioszetiia w wydaniu ksiąiko- 
wem najpłomienniejszych swych o  
dezw. Nie przyszło do tego. Teraz 
dopiero mamy je wszystkie pized

sobą. Na łożu śmierci jeszcze pisał: 
•Największą zbrodnią wojny było to, 
ze ja przewlekano bez końca®.

Ostatniem dz.ełem. nad którem 
pracował bezpośrednio przed śm ier
cią byty tRozmowy o astronomji*. 
Przeamiot znał doskonrle. Ubolewał 
t e  umrze i nie ‘dowie się czy za
mieszkałe są jeszcze inne planety 
oprócz ziemi. Pasjami lubił archeo- 
iogję. geologję, paleontologię, bota
nikę; żywo interesował się postępem 
nauk wogóie! medycynę względnie 
dobrze znał. Lotnictwo miaro dia nie
go nieprzeparty urok. Sam laiał ae
roplanem <ż Henrykiem Farmanem 
N? pa,ę miesięcy przed śmiercią 
wybierał się samolotem do Brukselh 
i Londynu.

Ferdynand Hoestck: „ Wędrowiec". 
Wrażenia z poaróży. i „ Wenus i 
Amoru.Feljetony literackie. Warszawa 
Księgarnia F. Hoesicka. 7926.

Wielka obfUość informacyjnego 
materjału pddanego niezwykle zajmu
jąco — oto kardynalna cecha każdej 
książki Hoesicka. Nie szukać nad
zwyczajnych zalet stylu; miła poto-

czystość jasnej, czasami zaprawionej 
delikatnym dowcipem mowy czyni le
kturę wszystkiego, co Hoesick napisze, 
lekką i zarazem pouczającą. W szech
stronnie wykształcony, zwłaszcza mu
zyki i poezji zr.awca zawołany, zwie- 
dził całą Europę. Wrażliwy jest bar
dzo na piękno... no, i na życia w y - - 
godę i słoneczrtość. Epuurejczyka 
kawsf—ale też f artysty, rzetelnego, 
szczerego artysty z aKuratną dozą 
entuzjasty

Są, którzy mu wypominają zbyt
nią droo',a7gowość, wścibianie nosa 
a o  najintymniejszych zakamarków 
prywatnego życia np. wielkich poetów 
naszych. Mity Boże! Od tego się 
jast przede „badaczem" literatury, 
wyławśaczem co najpikantniejszych, 
rewelacyjnych „przyczynków" do tej 
owej oiografji, będącej „własnością 
publiczną". Dworowano z tej racji z 
Hoesicka. Rozsławił go Boy piosen
kami z Zielonego Balonika („Esik w 
Ostendzie" i t. d .)—iecz to wszystko' 
bynajmniej książkom Ffoesicka nie 
cdjęło poczyiności. Nikt np. u nas 
nie spopularyzował tak, jak on, ro 
mansów Słowackiego i Krasińskiego.
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Ekspors a bezrobocie w przemyśle drzewnym.
Exs pert Polski w latach 1924 i 1925 oraz udział w nim materjałów przekroczy! dość

wyrobów drzewnych uwidocznia tabela następująca:

W y r i d i o n 0 z a g r a n i c ę Proc udziału mater. ł wyr. 
drzewnych w ogólnym 

eksporcie podług
Rok w l e n n a c h w tys. 110'ych

ogółem
w ienr n.ater 
1 wyr. d.zew- 

r.yrh
ogółem

w lem mater. 
1 wyj drzew 

nych
w a g i wanokd

7924 15.739 829 1.986.951 1.265.862
► •

133.003 13 10,5

1925 13.602.706 3.243 565 1.369.612 235.766 24 17

ftych sortymentów okrągłych, która 
z 597,532 tonn w roku 1924 wzrosła 
do 1.653 1C7 tonn w r. 1925, w ów 
czas, gdy iiość wywiezionych poł* 
fabrykatów i wyrobów pozostała pra
wie bez zmiany. W roku 1924, jak 
w'dać i  tejże rabeii, surowce i sor
tymenty okrągłe stanowiły ilościowo 

poważnie bardzo liberalnie ustalone mn'ei mz trzecia część całego Eksportu 
maximum, tak te  mogą powstać po* dtzewnego, w roku zaś 1925 juz 
ważne i zupełnie usprawiedliwione przeazro połowę. _ 
ooawy o inleies konsumeji krajowej, Anauza rozwoju naszego eksportu 
szczegO'n:e w związku z usiłowania- drzewnego v cirgu oku J przez 
mi wzmożenia za wszelką cenę ruchu po"ównanie I i U półrocza caje wy-
budowianego w kraju,

W przeciwieństwie do ilości na-
niki jeszcze gorsze; obserwujemy tu 
juz nietylko wzrost ilości wywożo-

% - i ■ i — — — - ■ - szego ekspoitu drzewnego, która jest nych 8 0 'tymectów ow^głych f zy
więcej niż pomyślna, ewolucja jego niezmiennej iości eksportu połfabry"
jakości nie tylko me stanowi żadnego katów i gotowych wyrobów, która
objawu pocieszającego, lecz przeciw- pozostając prawie niezmlent _>ną̂  w
nie —  jest godnym pożałowania, wy- hczbacn bezwzględnych, mniejsi.*,
raźnym i wielkim krokiem wstecz, ku się tylko leiatywnie. Jak widać i»'

Z tabeli powyższej widać, iż eks- tvwnie: udział materjałów i wyrobów obniżeniu naszej kultuiy przemysło- beli poniższej, w roku 1925 gwałtr w-
port drzewny Polsk< w roku 1925 drzewnych w ogólnym eksporcie Pot- wej w tej tak ważnej 'dziedzinie go- nemi wzrostowi wywozu surowców
wzrósł w porównan.u z rokiem 1924 ski jest oardzo poważny i wzrósł spodarki narodowej. Wyżej podana • sortymentów ok.ągiyc, c ..airzy-
narozo pokaźnie, a mianowicie: iloś- podług wagi z 13 proc. do 24 proc., tabela dowodzi, iż wzrost naszego szył niemniej gwałtowny spaoei w
ciowo z 1.986.951 tonn do 3 243.565 podług zaś wartości z 10,5 pioc. a o  ekspoitu drzewnego w porównaniu liczbach już nie tylko relaty nych,
łonn, czyli o o3 proc., podług war- 17 proc. do r. 1924 nastąoił wyłącznie wsku 1
tości zaś z 133.003 tys. zł do 235 760 Udział w eksporcie drzewnym tek gwałtownego, oo prawie trzy

lecz także w oezwzgięanych ilościacn 
wywożonych półtaorykató w i goto-

tys. zł., czyli o 77 proc. Nadio eks- poszczególnych rodzajów materjałów krotnego wzrostu ilości wywiezio- wych w yro jów  (w tonnach):
p o rt drzewny wzrósł nietylko w licz- i wyrooów 
>ach oezwzgjęanycn, lecz raicźe reia- jąco:

przedstawia się następu*

H i

W t 0 u u a c h W t y 8. z ł o t y c h

itOD7A J TOWARU
R. 1924 R 1925 Procent

zwyżki R. 1924 R. 1925 P.ocent
rwyźkt

.«row c J i loriymtnty 
okrągłe.

O n tf i i  onałowe . . . . 3.T30 42,630 1043 o5 1,064 153T

Papierówka ...................... 229.658 090,563
I

345.469

201 5,905
1

4,690

28,041 375

Okrązlaki i hoDainiaki . 162,179 113 12 603 169

Słupy te leg r....................... 13,914 79,721 473 567 4,074 oló

Kłody, kloce 1 dłużyce 188051 494,724 165 10,105 33,050 227

iT ączn ie .................. 597,532 1,653,107 177 21,332 78,832 270

Półfabrykaty 
(Sortymenty ciosane i

tarte): J

Podkłady kolejowe . 206 675 361.033 75 10,955 26,200 130

Bale, deski i łaiy  . • 1,123,812 1,139,589 l ‘/a 77,983 102,443 31

Łącznie . 1,330,487 1,500,622 » | 88,938 127,643 43

Wyroby:

SWyr. oed 'ftrskse 44,474 73,789 65

16

8,354 11,274 3&

Meble wszelkie. 4139 4,786 5,925 b,277 40

Wyr stnlarekie oraz Ka
mery . wyroby z nich 10,319 11,261 9 8,454 9,734 3

Łącznie j 58 932 89,836 5 i 22,733 29,284
.

29

Ogółem: . . • j 1,980 951 3,243,565 i  65
133 003 235,760 i  ”

■o S 0 r t y m e a  t y W y r o b y

CU
O  k r 9 g i e Tarte i ciosane

Bednar
MebleO  (U—< ISł

O
o ś S

Papie
rówka

OkrąŁ;l. i 
kopalń.

Kłodr, 
kloce i 
dłużyce

Bale, de
ski i łaty

Podkłady
kolejowe

skie

I 200.469 106.522 261.183 674.367 182.981 46.094 2.244

11 491.476 237.851 233.556 465.221 176.102 27.734 2.543

Posiedzeń e Rady Miej* 
, skiej.

W antu wczorajszym na posie
dzeniu Raay Miejskiej przed przystą
pieniem do porządku dziennego 
przyjęty został jednogłośnie wnio
sek radnego Tiociciego w sprawie 
zwró:eni* się do odnośnych władz z 
prośbą o dopuszczenie jednego 
przedstawiciela Magistratu m Wilna 
do udz.ału w pertraktacjach przy za
warciu umowy ekonomiczno handlo
wej Doiski z Rosją.

Po przejściu do porządku dzien
nego rozpatrzone referat informacyj
ny komisji rewizyjnej za rok 1921 23, 
który przyjęto dc wiadomości. W 
sprawie powyższej zabierał głos rad
ny Studnicki krytykując wspomniany 
reierat, a to dlatego, l e  Magistrat 
przeprowadź? rewizje za lata już u- 
biegłe, jak r. 1921-23, nie informuje 
natomiast o kontroli nad sprawami 
bieżącemu Radny Studnicki wysunął 
również wniosek o  zDaaania sprawy 
buoowy i eksploatacji «Diegutków» 
rti ii iskich. Wniosek ten przyjęto. Rad. 
Ruamcki krytykował przeprowa
dzanie tego rodzaju kontroli, pizy- 
czem wskazał na ookonane ostatnia 
rozmade nadużycia w Magistracie, jak

i wadliwe prowadzenie robót kanaii 
zacyjnych 1 1. p., poczem złożył wnio
sek o opracowanie pewnego regula- 
nu prac komisji rewizyjnej. Radny 
Szapiro wystąpił również do pew 
nego tooria z krytyką tegoż refe
ratu Pewnych wyjaśnień i sprosto
wań co do powyższego referatu u- 
dzieiui piezydem p. Bańkowski i szef 
sekcji technicznej p.inż. Piegutkowski 

W sprawie podania stow?,zysze 
uia kupców i przemysłowców chrze
ścijan oraz v ileńskiego związku kup
ców żydowskich o przedłużenie go- 
dżin handlu w czasie przedświątecz
nym uchwalono przedłużyć godziny 
hanc u  oo godz. 9-ej wiecz.

i .astępnie przyjęto do zatwierdza
jącej wiadomości komunikaty w spra 
wie podatku od budynKÓw naoosza 
r te  m. Wilna za r. 1926, oraz w 
sprawie zastosowania podwyższonej 
eiawki pedatku od widowisk Kinema 
tcgraiicznych na rzecz zatrudnienia 
bezrobotnych. Zaznaczyć należy, il 
sprawa ncdzwyczajneeo dodatkowego 
pre'imin?rza budżetowego m, Wilm 
na rok 1926 z powodu niedostatecz
nego quorurr. nie została rozpatrzo
na. Z powodu opóźnionej pory na 
tem posiedzenie zakończono.

Zobrazowane Drzez powyższe da
ne stopniowe zanikanie przerabiania 
imterjału leśnego u sieb<e w kiaju 
stanowi katastrofę polskiego prze
mysłu drzewnego i tartacznego, która 
u nas w Wileńszczyźnie już przybrała 
formę całkowitego zaprzestania pro- 
d u k c j .

Warto zaznaczyć, iż cło wywozo

w e  pobiera się jedynie od Wód tar
tacznych (pozycja: kłody, kloce i dtu- 
ż yc e ), które w  io k u  J9 2 5  s t a n o w iły  
ty lk o  około 15 proc c a łe g o  eksportu 
d rz e w n e g o ; p o b ie ra n e  cło nie prze
szkodziło wzrostów1 wywozu kłód 
d la  t a r t f k ć w  z 188.051 tonn w r. 
1924- do 4 9 4 7 2 4  tonn w roku 1925, 
c z y i’ o 165 proc M  K

t

Podana tabeia wykazuje, l  z 
3.243.565 tonn eksportu drzewnego 
za rok 1925 przzpada: na sortymenty 
okiągłe— 1 653 107 tonn, na sortymen
ty ciosane i tarte — 1.500,622 tonn 
oraz na wyioby—89 836 tonr; dwie 
ostatnie pozycje reprezentują conaj- 
rniiiej o 50  proc. większą ilość drze
wa okrągłego, czyli około 2 400 .000  
tonn; cały w.ęc eksport drzewny w 
roku 1925 w przeliczeniu na drzewo 
okrągłe stanowi z górą 4 000.000 
tonn Przyjmując wegę jednego fest- 
metra drzewa fia 700 kgr. (.w ck  spor
cie góruje sosna), otrzymamy, iż w 
roku 1925 Polska wyeksportowała w 
przeliczeniu na drzewo okrągłe okoio 
5  700.000 festmetrów. Tenże sposób 
obiiczen.a wykazuje, iż w roku 1 9 2 4  
wyekspoi towano w przeliczeniu na 
okrągłe drzewo około 4.030 000 fest- 
metrów,

Pod względem zalesienia Polska 
wśród państw europejskich zajmuje 
owunaste miejsce, pozostając w ty'e 
za Rosją Europejską, Szwe^ą, Fin-

lanają, Niemcami, Rumunją, Jugo- 
stawją, Czechosłowacją, Austrją, Buf* 
garją, Łotwą i Luksemburgiem. W 
Polsce na 1 mieszkańca przypada— 
0,33 h« lasu, wówczas, gdy według 
p.of. Łndersa w kn-iach szmowystar- 
czamych pod względem drzewa sto
sunek ten powinien wynosić conaj- 
mniej—0,35. Z tego wynikałoby, iż 
Polska nie może być wególe zaliczo
na do krajów zdolnych do eksportu 
ksu . Jednak według opinii znawców, 
w p'erwszyrn zaś rzędzie inż. W. 
Barańskiego, referenta do spraw p o 
lityki drzewnej Ministerstwa Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych, ze względu na 
wyjątkowe ruski jak dotychczas po
ziom konsumeji drzewa w kraju, oraz 
ze względu na wzmożone nadetatowe 
wyręby, na daninę lasową, likwidację 
scrwiiutów i t. p. Polska może na- 
razie, nim trwają te warunki, tksDor- 
tować około 5.000.000 iestmetrów 
roczme.

Z tego wynika, iż nasz eksport 
drzewny, który w roku 1925 osią-

1NF0RMACJE.
Podatek docn0 dowy.

sprawie częściowego uwzględ
niania strat na lóŁmcach kursowych 
przy wymiarze podatku dochoaow ego 
za 1925 r., Ministerstwo Skarbu wy- 
diło w dn. 2311 b. r. okólnik treści 
nasięoującej:

.D o  wszystkich Izb Skarbowych 
do wiadomości i ścisłego zastosowa
nia przy wymiarach podatku docho
dowego-

W wypadkach, gdy w grę w cho
dzą krótkoterminowe zobowiązania w 
walutach ODcych, a firmy udowod
nią, że w związku ze spadkiem kursu 
złotego poniosły straty na różnicach 
kursowych, które nie znajdują p o
krycia we wzroście aktywów, Izby 
Starbow e przedłożą odnośne sprawy 
przed uskutecznieniem wymiaru do 
wglądu Ministerstwa Skarbu ze swym 
umotywowanym wnioskiem'.

Równocześnie zos'ało zalecone 
ścisłe przestrzeganie we wszystkich 
tego rodzaju sprawach zasad okólnika 
Mm. Skarbu z dma l i - e o  kwietnia 
1923 r. L. D. P O  2197/11.

W 6 p r a w ie  z a rz ą d z e ń  s a n i t a r n o -  
w e t e r y n a r y jn y c h

atraiy, podrywając jednoczeżnle nasz bilans 
handlowy, w k’órym wywóz zwicriąt od
grywa c o i ł z  w rjkszą rolę. AczkolwieK zatem 
. graniczenia te Ula tomików *apowietrzo- 
nych powiatów, waględnie wojewó są
niewątpliwie nader aotkliwe, ,o jtduak ’.e 
względu na to, iż chodzi tu o incerts ogółu 
rolnictwa otaz całego Państwa, rolnicy do
tknięci niemi musz  ̂ się przejśaowc z rem 
pogodłlć, że powyższe ograniczenia muszą 
oyć nadał et towaiw w aiezoędnyoh roz
miarach, zwłaszcza, ie  pańsiwc importujące 
pod term warunkami zgodziły się pizyjmo- 
trać żywy inwentarz z Poiski, n-ając na 
wzglęuzie zabezpieczenie własnych obszaiów 
od zawleczenie pryszczycy.

Zajście w Magistracie.
W  dniu wczorajszym o godz. 1 m, 30  po poł. tłum bezrobotnych 

w liczbie oicoło 300 osób podżegany przez c .er .ne jednostki agitatorów 
demonstracyjnie oblepł wydział opieki społecznej Magistratu m Włliią 
żądając wypłaty doraźnych zasiłków i wydawania bezpłatnych obizuów 
Postawa tłumu i zachowanie było wyzywające. W obec pogróżek zdemo
lowania utzędu, urzędnicy wyżej wspomnianego wydziału zmuszeni oyli 
zawezwać policję. Policja na czele z komisarzem, Ltora natychmiast przy 
była uo Magistratu, potożyła kres zajściu, przyczem aresztowała jeant" o 
z pośtod agitatorów i tłum usunęła.

naznaczyć nrleży, że demonstracja powyższa wywołana została przez 
jednostk1 antypaństwowe, oudawna agitując wśród rzesz bezrobotnych. jxj

Historyczne wykopalisko przy ul. Ostrobram
skie!. y

Przy robotach kanalizacyjnych przy ul. Ostrobramskiej natrafiono w 
ostatnich dniach na część dawnych murów obronnych miasta z resztkami 
baszty czyli t. zw baibakanu. Celem zbaoania powyższego wvkcpsliska 
powiadomiono państwowego Konserwatora zabytków. (x)

K R O N I K A
CEW a RTEK  

J Ł &  D JS

Zw. N.M.P- 
Juiro 

7 boi.MatkiB

W-.cfa, sł, o g. 5 m 53 

Zach. st, a g  5 a .  39

k o ś c i e l n a

— (w) P r z e d łu ż e n ie  z a k a z i ł  
h a n d lo w a n ia  w a lu tą ,  jak się do
wiadujemy zakaz handlowania walu
tą zostanie przedłużony do dma 31 
marca *927 r. Jak wiadomo zakaz 
powyższy rr.iał wygasnąć z dniem 31 

łn  marca rb.

N o w e  u s ta w y

Z kół rolników podnoszą się raz po raz 
skargi na ogranicaen.a, jakie stosuje Aini- 
stets wo Rolnic1 wf. i D. P. pr/y wywozie 
swieiząt racicowych zagranicę z powodu sze
rzącej się w Kraju pryszczycy.

Zarządzenia Ministerstwa, Rolnictwa i 
D. P. dotyczą zamknięcia wywozu zw.erząl 
racicowym zaarantce nrzedewszystkiem z 
Doszczpgólrycn powiatów, w ktć'yUi wystę
pują sporadyczne wypadki pryszczycy. W 
wypadiach zaś. w któiych zaraza pyska i 
racic pojawia się r.« terenie kiUu powiatów 
jednego województwa, zamyka się całe wo
jewództwo. Ogran-czenia te są koniecznie 
poirzebue, aby zapobiec wywozowi zagrani
ce zwler-ąt chorych, względnie za-az mych, 
u których w drodze mogłaoy się pryszczy- 
ca rozwinąć. Stwierdzenie bowiem zagram- 
C i, icj choroby w transportach zwierzą., po- 
chpdzącycn z Polski, może spowodować 
zupełne zamknięcie granic dla wywozu zwie
rząt racicowych z całego Państwa, a tem- 
samem narazić krajową hodowlę na wielkie

opisując je vt'elokrom;e coraz to 
bardziej interesująco— i szczegółowo. 
u. A i szkice i feijetony z podróży—  

jako to np. niezmiernie drobiazgowe 
■opisy życia sezonowego w Ostendzie 
łub w Biantz, opisy życia nocnego 
w Wiedniu, wdzięczne i przerozmaite 
spacery po Paryżu, do oewil!., opisy  

Twycieczek dalekich po morzu lub dv' 
przecudnego Mont bamt M chel 
etc. etc. są w Hoesicka zawsze inte
resujące. Lubi też bardzo wiązać zwie
dzanie danej miejscowości z oosz:r- 
nemi wspomnieniami o „welkich iu- 
d z iac ir  Klórzy unieśmiertelnili ją 
swojem przebywan.em lub w swoich 
utwurach.

! Dto jezioro Como. U jego orze- 
gów  miasteczko Varenna. Nie wiele 
orakło aby jedno z największych 
arcydzieł naszej poezj1 lornanty^zficj 
nosiło łytuh r ldeał Varenny“. Tem 
arcydziełem jest «Prz2dświ!» Krisiń- 
skiego, który w Varenme byt poczęty, 
podobnie jak cudny wsięo do „Nocy 
Letniej" był napisany też w Varenn:e, 
«naa jeziora włoskim b rzegiem». Tu 
dwudziestoletni Krasiński z trzydzie
stoletnią Delfmą Poiocką pływał łód

ką po szafirów głębinie, naoijsną 
światłem drogą —  jakże lubo, jakże 
błogo!...

Oto Leman. Cały we wspomnie
niach Jana Jakuba Rousseau, Woltera, 
Oibbona, Mackiewicza, Byrona, Sło
wackiego, Krasińskiego. Auior wrażeń 
z podróży po tej błogosławionej kra
inie, wprost dyszącej poezją i miło 
scią, fornaime nurza się w najpię
kniejszych dniach życia spędzanych 
przez wybrane duchy tu, gdzie „nad 
wodą wielką i czystą stoją rzędami 
opoki j woaa tonią przejrzystą odbija 
twarze ich cc2rne“... O  wszystkiem 
co  się tu kiedy działo —  w duszach 
ludzkich, o wszystkiem, co jak w 
zwie; cicdle odbiło się tu kiedy w naj- 
przepyszuieiszej liryce wszechświato
wej potrafi Hoesick opowiadać z o- 
gromnym pietyzmem, chwilami wzru
szonym głosem, a z taką precyzją, iż 
może chwilami zdawać się ze z Lo
zanny przez Vevey, Montreux, Territex 
do Vi!neuve wędrujemy nie teraz oto, 
lecz dawno, dawno terou, przed wielu 
laty, kiedy Byron i Scheliey wśród szaie; 
jącej burzy o mało me zginęli w ło- 
a«,i na jeziorze, Słowacki w Marji

Wodzińsk:ej zakochany, tu o isa łsw ój 
poemat „W Szwajcarji’ .,.

Feijetony znowu* literackie H oe- 
sirka są przeglądami ciekawvch ksią
żek, tiającemi o nich wcale dokładne 
wyobrażenie. Cytat dużo; wybór ich 
umiejętr-.y; najczęściej zreferowane 
wszystko „co najważniejsze" a resztę, 
to jesi komentarz, —  niech łasicawy 
czytelnik w duszy swej dośpiewa. A 
tego dośpiewywania znalazło by się 
sporo! Tom feijetonów literackich za
tytułowany ,,Wenus i Amor" obejmuje 
przeglądy 40 książek. C ip go tam nie
ma! Moijer, Ninon de Lencios, W a g 
nera romans z Matyldą Wesendonck, 
KrasińsKiego z panią Bobrową, Gó- 
thego z rzymską szynkareczką, dźwię
czą wiersze Sarniewsdego, majaczeje 
sylwetka pani Kulergis • Mucn&nowo- 
wej., Kto takie  lubi towarzystwo, 
Ziuj.lzie je — jak żywe —  w książce 
Hoesicka

Cz, J.

i rozp orząd zen ia
Z •‘Dziennika J i t a w  R i  P  » Nr. 25 z an.

15111 19e6:
— Ustawa z dn. 13. I I  1Ó26 w prawie 

r&tyfmacji nkladi mięczy Połslcą 3 rrancją, 
Wielką Brytanją, H ilandją, Norwegj^, śzw e- 
cją i Uanją o konsolidacji długów relieło 
■wych P)'sk i (poz ł4 5 j;

— Rozpoiządzenie Rady Ministrów z dn. 
4 Ili 1926 w sprawie rodzajów p.zedsiębiorstw
1 zuiuauów pracj państwowycli ł samorzą
dowych oraz kr egoryj zatruan^onych w nicn 
roootników, podlegających oDowiązkowi - 
bezpleczenla na wypadek be-robocia (poz i47)

— Rozporządzenie Ministrów. Skarbu, 
Prz. i rlanalu oraz Roln. i DP. z dn, 12 111 
1926 w sprawie prolonirowanta terminu na 
ulgową odprawę ceioą towarow (poz. 152);

Rozporządzenie M—ra Kolei z dn. 
8 Ul 1926 o uzupełnienie taryly towarowej 
polskich ko|ei nounatnotorowydi ( d o z. 153);

— Rozporządzenie M—ra Kolei z dn. 
8 Ul 1926 u zrniauach i uzupełnieniu taryty 
towaiowej polskich koiei wąskotorowych, 
(poz/ 154).

2 *Dzienniaa l/ataw F  * Nr 26 z dn
18 lii 1926:

— Konwencje, konsularni między P o l
ską a Ssianją podpisana w Tallinie dnia 11 
stycznia 1924 r. (poz. 155);

— Rozpoiząózenie R a d y  Ministrów z 
dn. 4 111 i926 w sprawie zmian granic po
wiatów na obszarze okre -u administracyj
nego Wileńskiego (po* 153).
Z «Dziennika betair R- P.»  Nr. 27 z dn.

22 Ul 1926
— Rozporządzenie Rady M—rów z dn. 

11 Ul 1926 w sprawie wymiaru i poboru pań
stwowego podatku gruntowego od grumów 
użytkowych i lasów oołożonych na obsza- 
nu puw atu kustopolskiego województwa 
wolyńs iego (poi. 161);

— Rozporządzenie M —ra Spraw Wew
nętrznych a dn. 23 li 1926 wydane w c<=lu 
wykonania art. 2 ustawy z dn. 29 X i 19'5 
o zabezpieczeniu podaży przedm.otów po
wszedniego użytku (poz. 164),

— Rozporządzenie M—ra .Przemysłu i 
Handlu z on. 4. III 1926 w sprawie zwrotu 
t zmiany adiesu przesyłek pocztoyych oraz 

zmiany pobrania lub zlecenia (poz. 166).

I
GIEŁDA WARSZAWSKA,

24 marca. 1926 r.
O ew izy i w aiuty:

Tranz, S p rz , K o n n o .
Dolary 7.90 7,92 7 63
Bełgja 31.68 3 . ,7 0 31,60
Hoiandja 317,25 318.04 31d 46
Londyn 3o,50 38 59 3 f 41
Nowy-York 7.'00 7.92 7 38
Paryż 27 60 27,67 27.53
Praga 23 4- 23 51 23 39
bzwajcarja 152,50 152.83 151.12
Siokhoitn 213.45 213 93 2 ’.2,92
Yiedeń 111.50 111,78 1U ,22

Włochy 31,88,5 31,96 3181
P ap iery  w airtościow e 

Pożyczka dolarowa 74,- (w złotych 504,60 
„ kolejowa 128,00 128— —

5 pr. pożycz koriw. 34,50 — —
4 pr. Dożyczk. konw. — •— —
4,5 pioc. listy zast.
Ziemskie przedw. 22,50 22,— 22,10

— P o s  edzenłfc K o m ite tu
g e e s o w e g o .  Dnia 20 marca rb. od- m i f i c k -a
było się w pałacu arcybisKUDim wi- M l t J a K A .
ieńskim (Zamkowa 8) p(»siebzeme —  (n) S p r a w a  m ie js k ic h  p ra -
Komitetu Ingresowego, kióry czaso- co w ti ik ó w  k o n t r a k t o w y c h .  23 
wo pełnił funkcj‘e komitetu oogrzebo- marca sdbyło się łączne posiedzenie 
wego. Przewodmcżący J. E. biskup komisyj m :ef»'k1d!i Finansowej i 
Kazimierz Michalkiewicz, Sufragan Prawniczej w so rawie przyznania 
Wileński, przeastawii powody, dla orac owr ikom miejskim kontiaktowym 
których komitet ma wrócić do swe- dodatków ekonomicznycn. 
go pierwotnego zadania, zwłaszcza p<> rozpatrzeniu tej sprawy ze
wobec spod-iewanego rychłego in- strony Drawnei okazało się, ie  wnic- 
gresu. Postanowiono zarhoir-ać daw- śćk len jest zbyteczny, ponieważ już 
niejszy rkiad sekcyj: poaodow a  (ks- uprzednio ta sprawa została uregulo 
rrof. Cichonsk:, p. p rou Jarocki, p. wana przez uchwały Rady miejskiej. 
rGzim.-iz Wimbor, przedstawiciel W abcc  iegQ ^  g  niek&re
wojs owośc , komenaant straży .10- szczegóły powyiszycia uchwał Raay 
wej), kwaterunkowa, (p. Juenska, p. n-.jejskiei nie są ściśle zredagowane, 
Zawadzka, p. Małecka, p. Woje>/ '* pobtanowionc sprawę tę ponownie 
dzka, p. u / :r.wicowa), dekoracyjna wme^  na rozpatrzenie Rady miej 
(p. prof. Ruszczyc, p. proi Kłos, p ski£: K 3
vice-prezydent Jan Łokuc.ewski, p.
prezes ayrekcji kolei państwowych (n) o tn is ja  F i n a n s o w a ,  na
Juljan Siaszewski, p. Marjan Kowal- posiedzeniu wtorkowem, po rozpatrzę- 
ski), finansowa  [p. prezydent Witold n'u dodatkowego Diehminarza budże- 
Bańkowski, p. H.poiit Gieczewicz, p. towego na rok 1926 resztę spraw 
Stanisław Wańkowicz, p. Tadeusz porządku dziennego oaroczyła do 
Miskiew cz, p. Józef Roroiec). Nadio w stępnego posiedzenia, 
do sekcji finansowej zostały zapro _  (x) K o n tr o la  l i c z n ik ó w  tak-
szonc pamec J. Bocnwicowa, J. Bur- s o m e tr o w y c n  z a k o ń c z o n a ,  W dniu 
haratowa, Z. Foglowa. Mieczysławo- wczorajszym wydział samochodowy 
wa JelcńsKa, Janowa Łpkucnewska, E. Województwa Wileńskiego ukończ 
Maiecka SztraiO¥.a, Wilczewska, Wo- przeprowaozanie kontroli i piombo- 
jewódzka. /.awadska pan vice- wame liczników przy taksometrach
prezydent Lokucjewsid. Wzmocnienie kursujących na teienie m Wilna. O gó- 
sekcji finansowej tłumaczy się potrze- )etn r-aiejestrowano 50 taksometrów 
bą zaj'ęda się nietylko ingresem przy- , . p AaŁl^ , aMs .  , . . . .
sziegc Arcybiskupa, .ecz ; i  oudun.ą w a lk i  z a ł
p omnika ś. p A <-biskupa Cieplaka. « 0 " ®  Jz ,T e i r  f  dniu
Uchwalono urządzić Akaaemję ku h ‘ c u t h i u , . :  wm  ^ w l<Halh łz-
czci zm arłego Aicypasierza w celu ^ . nr7PWrti ^ Wilnie odbędzie jsr  
zaznajomienia szerszego ogółu z tą p ; " . ^  , . nictw em  naczelnik! wy'
świetlaną postacią. AkaJem ja ma się y,. . - acy jn eg t /ojew<id
odbyć w saii miejskiej o  £- 1 w  ^  « «lensk'ego p. Rzew uskiego, do 
niedcieie p zewodmą 11 kwietnia. sief “I' lf komisji drugiej instancji dc 
7 0 .órkę na pomnik ś. p. Arcyoiskupa w a-kI 2 alkonolizmem.
Cieplaka wyznaczono na d. 13 maja. —  (w ) D e z y n fe k cja  h o te li .  Mi 
Lustanow iono prosić prasę, ^by na m steistw o spra®1 wewnętrznych za 
ten cel zaproponow ała składkę za- rządziło dyzynfekcję Hoteli, pokoi u- 
miast wizyt i pow lnszow an św iątecz- m eblowanych, dom ów  noclegow ych  
nych. i t, p. O  zarządzeniu p^w yższem  zo-

U R Z Ę D O W A . stały powiadom ione wileńskie wiadze 
adm inistracyjne, które będą przestrze-

—  (x) K o n f e r e n c ja  s z e fó w  gały jego wykonania
w ład z  i u rz ę d ó w  H -iej i n s ta n c j i .  Dowiadujemy się jednocześnie, że
W o b ec wznowienia p iać przez sekcję w hściciele zaKładów, podlegających  
kom .tttu  politycznego do spraw  dezynfekcji, w razie niezastosow anie  
m niejszość1 narodow ościow ych w o- się do pow yższego rozporządzenia, 
jewództw w schodnich , p, W o iew oaa będą pociągani do odpow iedzialności 
Wileński zwołuje w najbliższym cza- sądowej.
s.e ponowną komerencję szetów —  (1) K w e s ta  ż y d o w s k a  d la
władz z urzędów ll icj instancji nie- b e z r o o o tn y c ł i .  W dniu wczorajszym 
zespolonych 2 administracją politycz- po całem mieście jeździł udekoro 
*ią, celem rozpatrzenia mateijrłów, wany wóz pomocy bezrobotnym 
dotyczących juoorząakowania ■ uz- ęminy żydowskiej Kwestanci zbieiały 
godnienia ooow.ązującego usuw o- rzeczy i zapasy żywnościowe dla 
dawstwa, z punktu widzenia specy- bezrebotnycn ż jd ów . Pieniądze nie 
ficznych warunków', panujących na b yły  przyjmowane, a jedynie ofiary w 
obszarze województw wschodnich, nztu-ze.
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D ii i  Film, samtrygowal i wzruszy! c a k  W ilno!P O C Z T O W A  — P rąd y  u m ysłow e XIII w ie-
—  (z) W  sp ra w ie  b u d ó w  v no »  T o m a sz  z Akwinu W p ątek

w y ch  llnji 'e lefon iczn ycl' na 26 m»'c* °  gr’d*  7 m- 10 wieczór
W ileńszczyźnie W obec chwilowe- w gimnazjim Elizy O  z<*szkowej
go wstrzymania rcbót przy bedowie (ul- Orzeszkowej Q) o o o ę d z e  się * Ę m  £  8  ____________________
nowych poiączeń teieionicznvch,Urząd -wycruine miesięczne zebra ne rzłon- kie umieściły radośne wzmianki, gło* . ' . tn  " " k a m e r a l n e
Wojewódzki przedłożył w tych aniacn ków Towarzystw? °rzyj; c?ól Nauk. sząCe o otv arciu w Parytu czytelni n  1 .  .  ____
Mnisterstwu Spraw Wewnetrnych na «tórem <s. Drof. Stanisław Dorni- dli dzieci i młodzieży. Opisywano TT m-m m a  w -  w a  X  M  _

- - J “  ‘ -  • ze o 'ow o. j,lc wygląda lokal czy- * *  J  I L / l l  J< «  A - t U C  T G  Z 1  &  O  3 ?  C J  2  &

posiadamy.3 „Helios“ ii CzMMi u ii(dii tworłcch
W  roku ubiegłym pisma francus- Zakończenie dtamaiu « D z i e c k o  p a r y S k l f c g O  b r u k l l »

\
08(ati.ie ‘i  serje 
12 aktćw r-.zeŁ.

Sflansr o 4, 6, 8 i 10 w

Monumentalne arcydzieło z epoki

D rojekt aalszej rozbudowy na rok S70  ̂ wygłos odczyt p t. .Prądy szczegółowo,
1926 sieci Telefonicznej na terenie umysłowe XIII w-ekj a Tomasz i  telni, jaki tam panuje nastrój, jak
Województwa Wileńskiego Akwinu. W stęp dla członków i gości c eszy się Paryż z tych godzin ra-

Projektowane jest założenie no- womy. dosnych, które spędzają dzieci jego
wych 39 linij, ogólnej długości 477 —  Z T o w a rz y s tw a  P rrw n l-  na rue Boutebru, jak rada miejska
Idm. Koszta tej budowy obliczono w czeg o  im  Ig n aceg o  D arilow icza  Paryża uchwaliła 6 000 fr. zapomogi 
przyb.lżeniu na 38.400 *ł. Niezależnie w  W iln ie .  W dniu 26 marca r. b. dla rozwoju tsk pożądanej n la*ów k, 
od stanowiska, jakie Z3 jmśe w tej (piątek) w gmachu Sądów (ui Mickie jak „Heure joyeuse". Niedługo po* 
sprawie Ministerstwo Spraw W c - wicza 36  pck. 4 0 ;  odbędzie się do- tern również entuzjastycznie pisano o  
wnętrzr.ych, Starostowie otrzymali siedzenie Towarzystwa, na kiórem tal.Hże b'b jo ttcc  w B  ukseli. 
polecenie spowouowania uchwai or* sędzia W. Łuczyński wygłosi referat Pisma polskie uprzejmie przed u- 
ganów Komunalnych częściowego po* o zasadach przyszłej Ustawy upa kowały owe wadom ości, zaopatrując 
krycia kosztów połączonych z urze- dłościowej. je w smutny komentarz:
czywtstnieniem tego projektu, a prze- Początek o godzinie 7 m. 15. —■ Polska tego nie zna. Nie mó-
aewszy stkiem w p o s ta ć  dostarczenia W stęp gościom — wprowadzonym wiąc już o  dzieciach niższych warstw
słupów, podwód i robocizny niefa- przez członków Towarzystwa • do* społecznych, ale i dzieci naszej inte- 
c h o re j .  zwolonv, iigencji p-aru^cej nie mi*ją tego, co

Rzecz oczywista, że realizacja d u- _  O dczyt o  organizacji o b ro -  powinne. „Heure toytuse" po-

ui. Mickir wici. 22 0 0

MiejsM. Kmomatoarat

Dziś! G en jalny twór znakom itego reaysera O SW A LD A  -
O D RO D ZEN IA  p.t.

Pottżny d ram * 
2 serje

, J2  akt. razent
L ia n a  H a id  C onrad  Y e id t, A lbert B asserm au , W e g e n e r  A nita B e r b e r ,  S a lm t nowa

w rolach płów nych. £
—

„Szalcn a j rzda“ ( m u s i s z  b y ć  m o i m j

K U L T U R A L N O  O Ś  W  F A T Ó W  Y
SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

Dziś będzie wyawie 
tlany flirt

w snóazesni riim ;xajowy w 6 aktach.
Nad program. „Z CAŁEGO S w Ia I A  Nr 22* aktualność w 1 akcie.

•PARYŻ z LOTU AUTn BuSA> szkic w 1 akcie 
*?K fO  HOD KIM DOLb  K u P lE  groteska vr 2 ak*aeh 

Kas i czynnaj w niedzie!ę od godz. 2  m, 30. w powszednie dnie od godz. 3 rn. jg ,
. Początek seaaaui w niedzielę od fi A r .  3- ?j w powszednie dme 0*" godz. 4 -c l

CENA BILETO W j wraz z dodatkiem na p o n o ł beuoboirym . Parier óf pr. Amfiteatr i balkon 30 gr
Orkiestra pod dyrekcją p. W. Szc-iepańskiego.

Uw aga!!!

dowy posz zegO!nych linji będzie na- n y  p r z e c iw g a z o w e j .  Dz'ś o g, 6  żądaną by była i u nas. 
s ępoweła w nrarę dostarczenia siu* vr Sd|, Jtop Lutni ui. M.ckie- N gay może nie żałowałam, że
pów przez czynn k. za nteresowane. *za' o kaD. ^Chiomy wygłosi u d - nie wfadam tak biegle językiem " an-

S Z L O L N A  r ->t n « ‘ ‘cm?t .Organizacja ob-ony cuskim napism.e bym mogła trn tam
. ’ przeciwgazowej pi zez władze aami- do Paryża ptzesłać me cn j -

—  (x) K o m a s a c ja  s z k ó l  p o w * JJ . *  inne dzynniki*. styczną korespondencję z Wilna, ie  my
s z e c h n y c ,  w pow W .l .  T r o c k im .  n,Stra™ ne . $  od 1920 r. mamy Czytelnię
Zgodnie z rozporząazer em Min,ster- , . mj0 dzieży im. Zana, te  księgo-
stwa Oświaiy przeprowadza się ko- — ftt) Z a k o s ,c z e n  e  z a ta rg u  w  tej czy t |nl WZróst do pokaźnej
n asac.ę szkół powszechnych w pow. r z e m io ś le  s z e w ie c k i e m .  Wczoraj jj* 7 80o tomów, że w ub I9 2 5 r .W/. 1 T    l    ri > . .    1__ ' l m. _ ««... II- am  ur - mm • _'

Przed święlami sprzedajemy 
wszystkie towary na RATY

Br. Alszwang
ul. Wielka 42

Solec zahłaL wód mineralnych starczano 
slo*!yci 1 kąp'el. błotnych znanych ze 
iw e j sxuteczno£ci w reumatyzmie, 

artretyzmie, chorobach skórnych, nerwowych, hędzie otv ar y

o d  I M f l ja  d o  1 g o  P a ź d z i e r n i k a .

' serowk,4 zdroju dr, med A. Krassowski b, ordynator szpitali 
wvdeńskich i kliniki jn iw . prof. dr. Noo-dena, lntormacje i 
prospekty wysyła ^anąi! S o lc t, pocz.a Solec Łdrói

•Rnfion,Procior»

Wil.-TrocK.rn P u c e  kamasacyjne do* zakończył S 'ę  sirajk szewców
LL—. :  _ . ■ _ * * i _ .    _____ n rw a-r n lo k i

Z/0* badowy

Od 1843

liczbę 25 0 7 0  zgłoszeń. . -*  . , • u na o g o m ą
biegają już końca. Zaznaczyć należy, szewcy uzyskali żądaną przez men 405— przypada na trłoazież, że

1913 atmcsJer 8 siła 16—20 koni.

Zarząd Trw ^zysiw a Akcyjnego Kurlsndzklej Olejarni O i e j a r n ^ urządzenie nary kami?-

istnlej®

eiLEffSlfi
Di Talarska 20.

. - m -  i «•— J-« ~ ̂  "  > w iipi wj VI UW -wj — t Ul Ł̂ UZCIUD f j t i  l  J  h ii III | C" W m — -

4 p ' * ’_ nio do powyższego zo- podwyżkę płacy. czytelnia mitści się w d ęknyn ob* zawiadamia p.p. Akcjoi anuszów, że w dn u 27  kwietnia ni młyńsl ich, ro7 pizein,in no zczegćlnie , " I  C
stanie , rzeiranz skowanych 25 szkół. TEATR i M U Z Y K A , szernym lokalu pizy ul. W. Pohu ^n- jq 2 6  roj(U 0  godz, 5 po jx>ł. w lokalu Zarządu przy D1nklaih ° dnyc!ł* . . * - > I —*

—  Ku ob ch o d o w i 3 -g o  maja. xa 14, że się s*ała ośrodk.en skupia- ui Słowackiego Nr. 14 m. 3  w Wilnie odbędzie  s ię  ’ , ..i^dorM H°T(uiiko\ ŝx/e ma 1-aWalrłe; pypiaine,
Doroczna kwesta .Uaru N arooow ego' - R e d u t?  w teatrze na Pohu.anc^ jąCym młodzież nas^ą, dając jej Z w y czajn e  W a ln e  Z g r o m a d z e n i e  AWcjonaijuszów onowe , gaDIDet|
na rzecz f c s k i t j  Macierzy Szkolnej, fwach a?3 ^ed^y* Stóyw ode*!9 o Wkió%m wszelkie oodręczniki, książki r tuko- z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 1 9 B 3 B & 2 S S 8 & 3 B S S @ S 5 2 9 E & S 3
oubędzic się jak w latach uoiegłych zardwjie a« t o  je g o  a u io iz e  mówił wczo- we i treści poważnejt oraz rozrvwi ę W; bór przewodniczącego, 2) Sprawozdań,e Zarządu za
s caiej Poisce nasztj pod proiekto- raj tak niezwykle pięknie i in eiesmąco p. zdrową w postaci dobor jw ej belętry- rok i924/25, 3) Sprawozdanie Komisji Rew.zyjnej, 4) Polecamy bardzo gorąco rodzinę
ratsm / »na Piezydenta Rzeczypo^po- A an Grzymała Siedlecki wzbudzają* wśród s jygj j najlepszycn w ktaju czasoptsmr. Zatwirrdzenła Bilansu i rachunku Strat i Z ysków  za intehgentną, zam. w Wilnie, czworo
htej roiSKiej w dn-ach od 2-go do S f ^ S o T k o f l l Ł S '  mworów Trefry  W  ciepłych ooszernych salkach, rok 1924— 25, 5) Wybory Zaiządu i Konrsji Rewizyjnej, osob oez  »ratunku g.n.e 7 nędzy, 
y-go maja. j^ tr0 Dremi«a oióstr> sztuki w trzech w środowisku esteb cznem, miłem i 6) W olne wnioski. i wszystko już wyprzedali i tylko cu-

j du Bożego oczekują. Czrowiek o ka

sa*
. ,  ^  —  cwe
k r e d e n s  yj stoły 
"« fy , łóżka i t  d. 
wykwintne— Mocne— 
_ Niedrogo.
S P R Z E D A Ż  
N a  R A T Y .

Cemramy Zarząd Polskiej Macie- aktacdi Abam i Gizymały s edlccKie^o. sz u- :asnem w c iSiy i skupieniu pracują

k-; ° db>l 'iŁ " P° niedaia-' n V R ^ Z«aka'fanw L J T T a V o g o r ą «  tU rHodzi. . .
Kk d 22  b. m. pod przew odnictwem  , r yjęcie i i ?arła głębokie wiażenle. Au Jedni opracow ują z w ybożyczo-

\ i

piezesa d ra W':’olda Węsławskiego tor bawiący _d kilku dm w Wnn.e v,apoł nych podręczników lekcje, inni ze 
pierwsze w powyższej sprawie ze- pracuje z Zespołem Keuuty nad w,»eńdią s jos>u j z jeł gromadzą notatki —  ma 
branie. Odkładając dalsze informacje ł  .zecaTw inS. ^ 16 ° Łefny ““ .tcrjal do refeiatów lub wypracowrń,
na czas późniejszy, powiadamiamy ^ ^ o n c e r  na r z e c i  L O P .P . Sia- inni czytają zaleconą pizez szkołę,
mnitjszenr, te  na czele komitetu ramem wileńskiego odJziału L.u .f .R. oubę- tak zwaną lekturę uzupełniającą^ jfc- 
.D aru  N a r o c o w e t o '  staje p. Jó ie f  dz'e sl? w •jmachu «Lutcia» w sobotę - aj SZCZP int1i pogrążeni w tak in'eresu-

u Macierzy, uo pomccy przychodzą w ’y;ona programu we.mą udziałr chowych pismach. Panuje tu atrtó- 
czid KOWie zarządu Macierzy. Hele a Koał j^nn-ustatzewska — znako- sfera n iezw y k łe j powagi i skupienia

U L ć  też naltzy, że społeczeństwo mLta śpiewaczka operowa, oraz „ alentowary j — cisza bezwzględna, bo Z a r :id  
polskie pomimo ciężkiego ma.erja ine w y b S f c ^ ó w  C z y ł. nietylko w yd aje żądat i książki,
go swego położenia popize ofiarn.e usK 8Zym szęreg kom pozy cy M ^senet, lecz i reguiam.nein obowią^- Je uczę- 
sprawę , Daru N a-odcw tgo* aby sze- Sami ‘ aaens, schumann, Schuuert, Monm- szczającą tu młodzież, wyrabia w 
rsąc w ten sposób ośw.aię utrwalać szko,.Żei*ństó, Ĉ  j  owski, Niewiadomski, n jej  z a , e jy, społeczne, obywatelskie, 
podwartny państwa polskiego. Hug0 p °̂J . f'’ A poakreśnć z Uznaniem^ naicży
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! Uwadze miasia i prowincji!

Mąkę amerykańską \Zl?s7n6u7'M<  
jr
O Poleca Firma

UJ 
Nc=r a

-a73
Oco

UJ'M
1/5
OU
3.

jmxt M̂. SiiialliŁi

wyszedłby z fego 
przybytku niedoli, ze łzą w oku. Ła* 
kawe datki przyjmuje Adm. *<Słowa».

^ ^ k rad z .j ksiąi. woj
aków w yj, 

przez P .K U . —

ul. K w i a t o w a  N r 4 ,  wejście frontowe

Na składzie-* «Nel<on-. «Wlolo», «K|imex» i Inre w? 
itukżfc w 5-cio i 10-cio kilowych woieczkach >

Pour les fetes
*

de paques.

Wais/.awa powiat oraz 
zaświaadzeLie obywa
telstwa, wyd irzert 
magistrat u . A  VVa; 
sza wy na im Eugen» 
jusza Małachowskie
go cam. w Wijnle, 
Więzienna 10, unie- 

waiina się.

W O JS K O W A . Ł k r .~ W i 'u h ó ,s k i :  Bdeiy do nabycia w H0 wszelkiT zarządzeń czytelnicy 
. . .  kasie uairaiiiei tsala «Lutma») od g. t l —t stosują się chętnie, bez opozycji.fw> U r lo o y  w o j s k o w e  w k- 8le teairalnej (sala «Lutma.) od g. u —i stosują się chętnie, oez oyozycn.

M  - c z .  Początek o ^  Z D r p o n o w ę ła b y m  _ fa r y ta n o m
c z a s i e  świąt V< e k<tj N o cy  Mmi* ‘ “ _L H0utnki nuzyczne w t i i i  M a j:  statystyką czytelni i w z o r t -

i W l  eozaię 23 b. m. odoębzie s ę CifcKawą sta ys.y 4  y. , .  :
Wielki Kor.cait R e i ^ n y  ze wspoi .z a i e n  w o  p ro w a d z o n e m ^  am  _ w yr e.ami,

K R A D Z I E Ż E .  ^OGzin radosnych,., i t. d. .(d trfo -

s te r s tw o  S p r a w  W o js k o w y c h  p o w ia -  etciej.
d e m d o  w ła d z e  w o s k o w e  z a ło g i w i W ttik i -------  . ■ . . . i n.a-irze d o -
icń sk ic j, .1  w  :z a s ’f  ś w .ą r  W ie lk ;e J orkies'rj ćhótti koiejowpgd, suiisiow ora i „u s t ru ją c e m i je j o z w ó ]  1 m ^ r z e p o
Nocy żołnierze maia i r T J S k S t S  tok0*y k  ewi ,r< * pr* nnuf  toy śW m ,  katalogem. 1 t. P - O  jednejV V  mają prawe kcrzys.ać KariU[a Grubera oraa wLikie om r;,m j. , )k musiałabym oySKreinie

dn:®wjeft urlopów Świątecznych Roasinięgę M abat M»rer w w y n .n .n  u ^ 7  _  za, , reSow .niu  się
poczynając od dn. 28 marca r. b -  całego ^p<'u. Początek o 12,30 pepot. ^ jm n c z e C  o zai
Unopy tc nie oęuą przysługiwały C«fty nńejsc zwyczajne W . l n - n .  —  Oeszy się ^ r y z  z lycn
Dowołanym ao  woiska rekrutom W Y P A D K I  i 
rocznika 1004 . .

SAD- W A “  Nieszczęśliw y strzał  --------------------------
, _  . . . . 7 , , 2 3  b*n. patrol strażnicy Nr. 32 w Je, jaką roię spełnia u nas Koro l ,bl.

. “  ®  Z atw ierd zen ie  k o n f i -  KwolinieP i kompanji KOP. w skra- jm. łZ ana K  M S*k. Od 1920 r. t. j.
sk a ty .  Na Sesji gospodarczej bądu Q jg 3Zere 0Wuów M . Kolasy i P. DL! ghwiii, kiedy Czytemia itr.. Z an .

~§° w Jnlu 23* b, m zo przechodząc orzez wieś z inicjatywy kilku osób powstała, a
stai zatwierdzony nałożony nrzez . ,  »*. ’ H i. 1     Wi/Si
władze
żargonowej
za artykuł w
Kaliszu.

Pieiw szor7“dn,T na nowo odremontowany

H o t e l  „ P » i a c c “

W celu udostępnienia ksiąieg francuskich 
na okres świąteczny ceny ich zostały do 
dnia 15 kwietnia r. b. włącznie znaczaie 

obniżone w

ul Wielka 47 —  C e n tr u m  m ia s ta
W i n d a ,  C e n tr a ln e  o g r z e w a n ie

T e l e f o n  *95
Pokoje —  luksusowo umeblowane

— m iesięcznie —
p o  t a n i c h  c e n a c h .

wnie) Wilno cieszyć się nie troże, bo 
Dnia wie bardzo mało. albo nie wie w>.a-

°  , 1<u,w umu zo o. m. z j - □ at|<iewjc/a przechodząc orzez wita z inicjatywy kilku osób pows.aia, a 
Zuiwiti rery  nałożony Ktm iorkę Dołhinowskiej zauwa* kiedy .kryzys gospodarczy', którym

zc a m inistracy jheareszt N 41 waiyj wychodzącą na u licę  Anielę s <ę dziś wszyscy wymawiają, jeszcze 
>nowej gaze y ,Owent Kuijer isja 3 wukro'nr okrzyk r ic hvł zr,anv. ubłvneło pełnych )

sprawie

Ulubiony przez knbieiy eU^antbieSo świata K R E M  
S IM O N ,  „ Creme Simon1’ zapewnia twarzy kobiecej 
doskonałość skóry sprężystość, miękkość, aksamit• 
nosć naskórka i biaiość cery, czego każdo kobieto 
ma prawo oczekiwać od doskonałego hygjcniczr.ogo 

k r e m u

K  S I Ę  0  A  R N  I  

Stowarz. Nauczyrielslws Polskiepo.

HESSBBBHaSKgagaWŁ
ł- ____

MS&rięrs

Gotów kę w  każdej" 
su m ie od lOu u0 
ód 000 złotych ulo
kujemy natych- 
rmu-t z gw a>?jcją 
zwrotu w żłjdane 
waiucie. Zabespie* 

czeniH solidne. 
Dom Handi Kom
„ZACHĘTA"'

Portowa 14,
telet. 9—05.

Jer Now ojczyK. Na dwukrotny okrzyk nie pyj znany, upłynęło pełnych
zanurzeń w sz tre gOWv-a Ko,asy wymieniona nie lat, j w ciągu tego czasu udało s ę

zatrzymała s ;ę i wówczas Ko'asa wy- zainteresować 1 zapijać na członków . - —— ■
— S z o f e r z y  p r z e d  s ą d e m  strzel U do niej z karabinu raniąc ią w Kola — 52 osoby O j :ó w  c>.y rasek,

W  irnu wczorajszym bąd Apelacyjny br.uch. ’ korzystającej z czytelni młodłieży, w
ped przewodmetwem p Bachwica Kolasa został aresztowany p zez tym maleńkim spisie niema. gg
(asystenci pp. Songajto i D-nochow- Dowódcę 1 komp. KOP- A jednak dzisiaj w okresie ogól-

' ' ' ! --------- -------h

DC NABYCIA WSZĘDZIE 
Krem ,  puder i mydło Simon 
Creme, pouare ĆH savon Simon

Porjumeric 'Simon. 5.9 Fg St.-Al&rtir?,P**is.

z
n a jle p 

szych w 
k r a j u  

m ł y n ó w  
p olecam y t. tw .

M

Dom m tiiow any
z W 0 |- em mies2ga
"i-m  6 pokoi, froni, 
balkon, wZgody 
Do SDrzedanm za
raz. Warunki niez 
wykle korzysme. 
Objekt bardzo do

chodowy.
Dom i tlartd ..Kom 
• Z A C H Ę T A *  

P o.tow a 14,
te!. 9- 01.

A uszeraaĄ K Ę
LUKSUSOWĄ W.Smiałpwska
o raL m ied a ły sro t, i i i  k 0ti»-

m m

ski> po rozpoznaniu sprawy dwóch 5  arJ zdrowia Nowojczykowei b.c ę- nego przygnębienia i ppsymizmu, w r ‘
szottrów: Wacława Brzostowicza i (ż). okresie , kryzysu gospodarczego", .
Feiutsa Fedorowicza, spraw ów rapa- T a ;e m n ic z y  t ru p . Przed targającego nerwv, warto z a .rz ć  dr; m
j u  dokonanego na mecenasa Hen- dniami policja krymindna odi.a* Zana. Ta:n w aimo.ferze szlacnetnej ^
ryka Jamonita, przyczem mecenas J ja }a we w sj Ar oledzi w pobliżu powagi i skup'cnia, wsrou s t o s u j

n n * rn - r fl t —  a a-l —■ • e~, V 1111 a i ./ I U> jl lii fi 7 f . W ( I m flBnGfel

p p m  
w

oaniosł s.me uszkodzenie ciał*, za* Ł . w DO,v. 
twierdził wyroK bądu Okręgowego nowieS2 0 nej

Święciańskim pism i dzieł wieiKich ludzi, w oto
. , , . -  . zwlc u powieszonej w starszym już czenłu mlouziezy, F acującej ola

skazujący obydwocn na osadzeń,e w wjgku k£ biety pszego jutra, odpcczątby Wiltiiarun

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
u -  K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E M I A N  T r a

ZAWALNAl telef 1 -  47; BOCZNICY KOLEJOW EJ telef. 4  

S P R Z E D A JE :

o ra L m ig d iły s to d k ie  
p c/ebierane ro 

dzynki, orzechy , 
kom poty, s z a 
fran, v a n il ję  

i w szelkie 
do ci*tst 

d od at
ki

R  A C  1

do 19. Mickiewicza 
*6. m. 6 

W2F Nr 03.

Pom  j  siebie!
Św atowpj sła~

62
b r a c i a

js? S O Ł Ę e tU W S itY
T r o c k a  3  t e l . 7 5 7

m

na okres lat dwóch każ- vR o z p 0 c z ę , 0  pocnodzenie. Począł- duchem i dożnsłby ucz c *  dumy z
. kowo^pnycuIzcŁanor iż 'pow ieszenia posiadania takiej L s ty tu c j ,  jakiemi 

mecenasi doKOna nieznani sprawcy, torturują*, się szczycą stolice europejskie.
■ ‘ ! ' J. Żukowska.

Więzieniu 
dego.

Oskarżonych bron,,i
Andrejew i Szyszkowski. swa of arę w c e u  uzyskania od niej

Z E B R A N IA  i O D C Z Y T Y  pieniędzy. Po dłuższej jednak obser- 
— P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n i-  w-acji i wywadach uualo się policji 

w e r s y t e c k e .  We czwartek, dnia stwierdzić, iz trup powieszenej sta- 
25-go marca 1926 roku o goazime n o w ą  zwłok, niejakiej Marceliny 
7 -ej wieczotem w Sali Śmadeck ch Czołmo, która zamieszkiwała r s«i 
Uniweisytetu prof, d-r Stefan Olbfefii siedniei wiorc?. Sąsiedni twierdza iż 
wygłosi odczyt p. t. „Dante* z cyklu Marceuna Czołmo popełnił* saniObój- 
wykłaaów „Kultuia wieków średnich", stwo w przysypie rozstroju nerwc- 
Ws.ep 50 gr., dla młodzieży 20  gr. wego.

i z Sc??i3 j

K A R T O F L E  
O T R Ę B Y  p szen n e 1 
D W  E S  
Ż Y T O  
P S Z E N IC Ę  
J E C Z M IE N  
S E R A D E L A  
K O N IC Z Y N A

iytnie

wy D3ycti0gr,i- 
fo'oę S/cyll :r-Szkolp:k 
opowie Ci, kim jesieś, 
if.m być możesz? 
Nadrśpj charakie* pis
ma swói Inb aintere- 
sowanej osoby, zak©WWIH HIMMIBWIIW — -   ociłTałici DDUUy

komunikuj;

1  i, o
>ok.

abinet ^Kostneiy- 
czny 2  Zdiip.

n *i;..ąc  modzenial 
otrzymasz szczegóło
wą analizę ciiaraxieru 
ok eSlenie zaiel, vad.

.
C Z E R W O N A W ,

D O  SPRZEDANIA

E ie n ir .k o n ? e

WAGONOWO i NA WORKI L.OCO SKŁAD 
od ioO W. Z D O S T A W Ą  do DOMU,

NAJTANIEJ -GDYŻ WPROST O D  P R O D U C E N T Ó W
■

 ' as  w s  ■*

nukiej. Masaż zdc-tnoici, przezn»cze- 
twn-xy 8iosuwanie me. AnalLe wysyłam 
Rad,olux’n. LLuwanie po otrzymaniu ' 2 zł. 
zmarszczek. Faibowa- Osobiście przyiiftuje 
nie włosów. Elekiryi od 12 — 7. Frotokoły 
xa*ja kosmetyczna, odezwy, podzięk, wa na 
Usuwanie potbióóka. najwyDitmejszycn n- 
Mick.ewicza 1 m. 8, sót stolicy. \X arszawa 
wejście z oiacu Ka Psyc.io-G raiokg S i r  

tedralnrgu. Uer-bzkoI.iiK, Fiek 
W. Z, P. Nr 1 Vilno, 25—3.

dn. 30>1 1926.

' J M

.1

T E F F ł.

Tragedja szczęścia.
Satyryk i poeta Waleijan Kandą1' 11 

siedział skuiony w kącie i dobierał 
dzewiętnasty ry m d osw oich  wierszv

Deszcz drcbnemi ki oplami unerzai
0  szyoy, mały- niechlujny, zadymiony 
pokój,— wszystko to dziwnie działało 
na wrażliwą duszę poety.

T o  też uśmiechając s.ę gorzko, 
chciał wszystkie swoje myśli wylać w 
tych kilku wierszach.

Ale myśli nie mógł skupić. Ody 
przypomniał sobie, że zaraz nadejdzie 
żona która szuka mies^kama ną zimę,
1 on bęazie musiał weoług spisu v  
dresow biegać po ulicy, odrazu jak- 
Dy wyskoczył ten dziewiętnasty wiersz.

N agle  erzwi się otwierają, wbiega 
żona.

Nie wesoła, jak zawsze, jak wczo' 
rnj przedwczoraj. Weszła zdyszana, 
czerwona od złości, tchu złapać nie

mogła, gestykulując rękoma mówiła, 
krzyczała, aie co ,— tego Kandaiin w 
żaden sposób zrozumieć me mógł.

Wśród tego chaosu ułow ł jeano
zdanie:

— Trzeba być idjotą, trzeba być 
tdjotą!

— Dlaczego radzisz, abym był 
idjotą?—smutnie odparł poeta —prze
cież to b łoby głupie.

—  Trzeba być idjotą trzeba być 
skończonym idjotą, aby nie wziąć tak 
pięknego słonecznego mieszkań a.

Kanoabn był poetą, usnrechnęła 
mu s<ę perspektywa słonecznego miesz
kania. Nie namyślając się długo, po
biegł pod wskazany adres.

11
W  małym schludnym pekoju roz

palał się ogień w pier.u.
P otta— satyryk Waierjan Kandaiin 

siedział wygodnie w swoim lotelu. 
Twarz miał rozjaśnioną, l e  fałdy

smutku między brwiami, ten ironicz
ny uśmiech znikł ju t  Pierwszy taz w 
życiu mieszkał Kandaiin w tak kom
fortowy urządzonem mieszkaniu. Pitrw- 
szy raz w życiu rmcł Kandaiin swój 
własny pokój, gazie nie dosięgt-ł go 
krzyk uziec,, gazie nikt mu nie prze
szkadzał.

Nie jest teraz nieszczęśliwym bied
nym poetą, który kąta swego nigdy 
nie nnał. biedzi— jak prawdziwy wiel
ki pisarz.

Kandaiin jakby z dumą rozgląda 
się wokoło.

Pj ta sam siebie —  czy nie jestem 
szczęśliwy?

Na stole !eży biały czysty papier, 
kałamarz pełen atramet fu, w pó i n i t u  
dużo czystych piór. Tematów nie 
brak poecie. Nęciły go  tematy własne, 
tematy okolicznościowe.

Naprzykład taki temat:
—  Bogaty pan jedzie w D'ęknej 

karecie uo teairu. Zmęczony koń w o

zi ow ego pana i myśli 
Ale co m yśli? Kandaiin

mieć nie moge. 0 ?łałni raz pisałeś 
zatrzymał jaKżeśmy się tu wprowaaz>3i. G a  tego 

sw ój wzrok *i? żaizących się węgiach czasu am jednego wiersza. Wytzucą
i doprawdy, sam n e  wie o cz e m  m y  nas z nreszkaim.
ś i, ń. ' — Jakaś ty naiwna— odrzekł poeta—

—  Djabli go wiedzą, o  czem on zdaje ci się zaraz, że wyrzucą, he— he
myśli! A z-esztą o czem ma myśleć? — he!

Jest syty, ubrany, ale pracuje cięż- m
ko. Zresztą wszyscy pracować muszą. r

Kawa1 węgle, który wyoaał z pie- Po tygodniu poeta Walerjan Kan- 
ca na miedzianą blachy obudził ma- dalin nucił fałszywie wałca z Fausta,
rżącego poetę

—  C czem fo myślałem? Ach, tak, żona 
o koniu. Głupi temat- Wybiorę inny.

Wtem drzwi się uchyliły i w j jrza- ncs. 
ła głowa żony.

—  A wiesz, rządca już dwa razy poeta 
p'zyszedł po piemądze za mieszkanie.
Poeta słodko się uśrmechnął i rzekł.

przyglądał się w lusterku, gdy weszła 
z zapłakanemi oczyma.
■ Doczekaliśmy się, wyrzucają

— Hm.. obojętnie mruknął

—  Z mieszkania wyrzucają nas— 
krzyczała żona. Napisz, cnoć kilka

—  Żartujesz, poproś niech zaczeka, wierszyl 
on przecież taki doory. Twarz jego —  T o  źle!— odrzekł poeta.— Napi- 
pełna szlachetności -  zresztą nie wi- sałem wczoraj dwa wiersze, lecz re- 
daiałem go jes cze. daktoi nie przyjął. Prosiliśmy o wier-

— Co z tobą Walerianie— zrozu- sze satyryczne—powiada—a pan przy

niósł hymny na cześć wiosny. I 
jest to nasza specjalność, a zatem 
przyjąć nie możemy.

—  Cóż jestem winien, kied, < 
łażą po ziemi ja zaś cncę bujać W 
błokach.

Źoriz nie pozwoliła mu mćv 
krzyczała, orosua, aby się opamię 
przecież mają dzieci!

—  Dzieci —  ło chluba sp h łe c*  
stwa —  uroczyście powiedział poe 
Czy nie jesteśmy szczęśliwi, żfe i 
mamy?

—  Ale nas wypędzają zm eszk ?n  
krzyczy żona, wycierając oczy peł 
łez.

Pont® uśmiechnął stę i rzekł:
—  Ech ty pesymistka/ Weź 

mnie orzykład i wierz, że życie ie 
piekne!

Po trzech dniach ich wyrzucili.
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